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Uwadze pseudo-dem okratów
Sa*««gókiie charakterystyczne fila 

ałofeiuików, panujących w Polsce jest 
łączenie idei l  określonymi osobami. 
Wśibiiwk tego le idee maniera ją z bie
giem c/aeu wszystkich pTzywar i u- 
jcmnyeh właściwości tych ludzi, aż 
wreszcie staje się niev iadomym, 
gazie kończy się ułomny człowiek a 
zaczyna się piękna idea, którą nie 
wiadomo po co najniesłusznicj w świe 
cie sprzęgnięto z danym człowiekiem.

Trzeba olbrzymieli wysiłków i o* 
tiar. aby w końcu jakoś v opinii spo
łecznej oddzielić idee od ludzi, żeru
jących na ideach, monopolizujących 
je ku własnemu pożytkowi i szkodzie 
społecznej.

Do niedawna katolicyzm był łą 
czony niepodzielnie z światopoglą
dem tępo-endedkun, z pojęciem bez
płodnej opozycji wrogiej państwu, 
tylko dlatego, że pewna ilość księży 
uprawiała jałową i szkodliwą poli
tykę opozycyjną i żc pewna grupa 
polityczna uzurpowała sobie prawo 
„wyłącznej eksploatacji siły społecz
nej jaką reprezentujf katolicyzm '1,

Czasy te dzisiaj należą do przesz
łości zdaje się. -

N;io wynika stąd jednak, aby rów 
nież do przeszłości należała niełoya 
nieodłącznego wiązania określonych 
idei i  określonymi ludźmi nie dlate
go, że umieją oni lą Ideę najlepiej 
sprezentować i w czyn weielać, ale 
dlatego, ze za i«pi ezcnlantów tej Idei 
t rzyzwyczajono się icli uważać że 
się w tą Ideę Iw porę, jakgdyby w ja 
kiś płaszcz modiny zdołali udrapow ać.

Dziś, gdy chodzi o politykę, o spra 
wy ustrojowe, o metodę rządzenia 
narodem, przcciw'slaw’a się sobie to
talizm i dcmokralyzm.

Mało jest pism tego pokroju i  umia 
ru co miesięcznik „Przegląd Pow 
szechny", który w ostatnim, zresztą 
bardzo udanym numerze propaguje 
, demokrację aulorytatyw ną“  a w ięc 
jakgdyby jakiiś ideał ustroju zdolne
go połączyć ład państwa autory taty- 
wr.ego z wolnością i nioskrępowa- 
niem jednostki.

Na szpaltach pism codziennych i 
w życiu codziennym bowiem toczą 
»;■ boje albo w imię demokratyzinu, 
a!bo totalizmu, chociażby te rzeczy 
nie były nazywane po imieniu, tak 
jakgdyby —  lertium non datur.

1 tu zachodzą co krok dziwne po
mieszania.

Totalislyczne londencje ujęcia ży
cia społecznego w ściślejsze ramy, na 
dania zbiorowości większej prężnoś
ci i potencjału twórczego w wysdku 
zbiorowym pociągają za sobą, jako 
malum nccewariuiu ograniczanie 
praw jednostki na rzecz zb:oro\vośc:, 
wymagają ofiary, która przy olpo- 
wieetaim uświadomieniu może być 
przecież w gruncie rzeczy dobrowol
ną, bo zasadniczą potrzebą społeczną 
poslusźi ńslwa.

To zło konieczne jest słabą stro
nę tendccyj totalislycznyeh, stwarza 
premię dla głosicieli liusel demokia- 
tycznych, na pozór ( wygodniejszych 
<3ła jednostki .

Stąd p hu ic  teudoiu|a do drapo- 
wania się w ideologię demokraty rz
ną, chęć wygrania dla celów często 
własnych, często klikowych, tej po
pularności, tej atrakcyjności, jaką po 
siada w sobie demokracja.

Sazni głosiciele idei demokratycz

nej tymczasem swym postępowaniem 
zaprzeczają własnym przekonaniom, 
zwalczają objawy społeczne, które 
wbrew trwoźnym ostrzeżeniom przed 
totalizacją życia politycznego ze szko 
dą zasad demokratycznych, właśnie 
świadczą o lyin, że zasady demokra
tyczne zaczynają być reaiizowTane tak 
konsekwentnie jak nigdy przedtem.
m

Gdy p Protnier pocałował w rę
kę babę wiejską, usłyszałem na ten 
tim at dość uszczypliwa uwagi, że lo 
niby niepoważne, że po co *a demon
stracja Hm, pomyślałem sobie, żeby 
to mówił, ktoś ze sfer ziemiańskich, 
ale demokrata... Mniejsza o to! Drob
nostka!

Idziemy dalej! Gen. Żeligowski

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął do 
w adomośd list ks. metr. Sspieny

WARSZAWA (Pat), W dniu dzisiejszym Pan Prezydent 
.łzeczypospolitej przyjął p. ministra spraw zagranic cnych 
J. Becka na audiencji, po które| został wydany następu
jący komunlKat:

Ks. Arcybiskup Krakowski zwrócił się za pośrednic
twem ks. nuncjusza apostolskiego do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej z listem następującej treści:

V  związku z odpowiedzią Part Prezydenta do członków kapituły kate
dralnej krakowskiej, którzy w dniu 8 b. m, wręczyli maj ||lt( pragną sprecyzować 
mą myli odnołnie Istotnego punktu tego listu, Prodkładając Panu Prezydentowi 
moje motywy prien usienia zwłok i .  p. Marszalka Józefa Piłsudskiego iie mia
łem 1 m W  nb mogłem intencji obrate nla w czymkolwiek anj Dostojnej Osoby, 
am godności Pana Pruzyaema, tak z uwagi ni »g o  wysoki urząd, jako Głowy 
Państw-, Jak dla uczuć, klóre żywię wzglądem Jego osoby.

Skoro Staro się taktem publicznym, że to moje stanowisko było tłomatzonr 
ia, - obr. .a osoby J autorytetu Pena Pre tydenta, oraz dowiedziawszy, się, że Pan 
? ezydenf czuje slą dotkniętym, boleją nad tym, t Jako biskup 1 obywatel poczu
wam się do obowiązku oświadczenia i  zapewnienia Dostojnego Pana Prezyden
ta o mym należnym I niezmiennym oddaniu.

Raczy Dostojny Pan Ptezydenf przyjęć wyrazy głębokiej czci i wysokiego 
porażania. ADAM SAPIEHA bp
W  Krakowie dnia 11 lipc# 1937 r.

Należy 2aznaczyć, że już poprzednio ks, arcybiskup 
krakowski stwiera&ił, iż groby królewskie! i wielkich mę
żów polskich spoczywających w podziemiach katedry wa-

były - wwsze nif ty k0 2a sanctuarium Koscielr.. =*le zarazem za przybytek narodowej chwały*9
i o' wiaflczył. iż „trumny królów złożone na stale I defini
tywnie w grobach królewskich, jak I trumna ś.p. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego nie będą zmienione co do miejsca.

Gdyby zatem kiedyś zaszła absolutna | wyjątkowa po-
m*t?»nJnI,.fr,iy’ 21Jgł l by nasł9Fić P° Poszumieniu się ks. metropolity [ akowskiego z Panem Prezydentem R. P “.

„ lJ[ch Y1|runkach Pan Prezydent Rzeczypospolitej
kówskienn .̂!aJ0moS^ oświadczenie ks, metropolity kra-
soraw zaar'ni?rV''t  PrMydentowl przez p. ministra

yc Bet â specjalnej audiencji w Juracie

,Ł M o w  r i :d  u " 'a f !  • * * *

B u r z a
LO N D YN , (J*ut>! hm,<i donosi z 

a angliam, że rząd narodowy w Nan 
kinie zwró. ii .się do wszystkich ob
cych przedstawicieli dyplomatycz
ny eh i konimtarnj eh, aby |H
swym obywatelom opuszczenie Pek i
nu, ponieważ rząd chiński nie jesf w 
stanie ich skutecznie ochraniać V- 
wakuacja podjęta zoranie drogą po
wietrzną wobec powstrzymani; |rans 
portu kolejowego. Przed staw icłeh dy 
piomafyczui i konsularni ze swej stro 
Hv wezwali swych obywateli, pizeby 
v ająoyeh pora obrębem Wielkiego 
Muru. aby niezwłocznie prrenieśli się 
do śródmieścia Pekinu.

„Tim es44 donosi z Tokio, że przed 
.stawicie!/ 29 arm ii chińskiej przędło 
żylj japniiskim władcom woj.skowjm 
na piśmie nus/ępujacc propozycje1;

l j  na przyszłość żadne wojska 
i o iii* k> nie bęoą stacjonowane w Idu 
Ko.. Czau i Litiig Y" mg Mau, zaś po
rządek uirzym ywauy będzie prrez 
specjalnych urzędników bezpieezeńsł 
wa. pt, wołanych w frm  celu;

2) Chiny zgadzają się na formal
in iureprowafl-enie rc shony 29 ar
mii eniń*k lf j  na uknranie winnych 
ra ostatiite oeynuen^y, na udzielenie 
gwarancji prr.ee; ̂  ich powtórzeiiln i 
na rozwiazan,,'' organizm v j auty-ja- 
r oń kkh  w ich liczbie «leble»kieh 
koszul i kouiujiistńw.

Zdawałoby sl(>( fa oieria zado
wolić w !i '*a J-ponię, ale jak donosi 
NJWornłng Pos/1;, żąibmia laponii idą 
o włeie dalej. Zdaniem dziennika Ja  
ponia domaga się autonomii 5 prowln

zLicru chłopów, ?aczyua i  ninw ra
dzić nad sprawami gospodarczymi 
gminy. N :ech sami o sobie decydują, 
sami sobą rządzą. Propaguje w rol
nictwie iak zwaną akcję masową. 
Niech sobie elita radzi sama, a nie 
roztacza nieproszonej ojńeki nad ma 
sami i nad funduszami, które z mas 
płyną. Nie ma obywateli pierwszej i 
drugiej klasy! W  sprawach najdrob
niejszych, tatkich jak gospodarka gro 
mady, gminy, trzeba wszystkich py
tać o zdanie, wszy stkicli czynić współ 
odpowiedzialnymi za los sprawy.

Jakąż dał i\'i to odpowiedź jeden 
z patentowanych obrońców demo
kracji?

Na publicznym zebraniu wobec li
cznego grona instruktor jw  rolnych z 
paru województw’ nie waha się naz
wać a(kcję masową fikcją i mTzonką, 
o której może myśleć tylko pomyle
niec, Dotychczas n ikt temu pamu nic 
dał po tym wystąpieniu należytej od
prawy-, a przecież nie można ttgo kro 
ku umoty\vować inaczej ja(k tylko 
chęcią utrzymania monopolu ni ek
sploatację s iły  społecznej, jaką jest 
dt inokracja

.Mamy wreszcie ostatnio jeszcze 
jeacn ciekawy wypadek. Wa-lpe ze
branie Towarzystwa Przeciwgruźlicze 
go w lYilnie

Dawniej w tego rodzaju zebraniach 
brała udział tylko elita. Uczeni, teka 
rze, panie z towarzystwa, dyrektoro 
wie i w7yżsi urzędnicy ,,nastraj’a]j ze 
brania na górny ton szczytnej pracy 
społecznej".

Mówiło się i radziło nad tym 
jak walczyć z gruźlicą, ale rozporzą 
dzano do lego celu niewspółmierną zu 
pełnie z tym celem masowym metodą 
elitarną. Kosztowne leczenie u wy bit 
nych specjalistów’, może jeszcze w y
jazd do jakichś stacyj klimatycznych, 
a gruźlica w’ suterenie i chucie i liłop 
skiej powitała naskutek brudu i wa 
runków’ życia nieznanych kulturalne 
mu człowiekowi, inteligentowi z rnia 
sta, są to rzeczy7 nic mające ze sobą 
nic wspólnego, żadnego wspólrygi ję 
zyka. Niech elita leczy się u wybit
nych specialistów7 i wr stacjach klima 
tycznych za własne pieniądze, dla 
mas trzeba środków najprostszych. 
Niecli naw et umrze raczej dziesięciu

najciężej chorych dlatego, że nie do 
trze do wybitnego specjalisty, ale 
niech się uratuje 100 innych począt 
kujących, którzy by napewno umarl:, 
gdyby7 ich nie objęła prawrd'.iwi< de 
mokratyczna masowo pomyślana po 
moc przeciwgruźliczna.

Zdawałoby się, źe to takie pro
ste, a przytem przecież jest w7 Polsce 
równouprawnienie wszystkich obywa 
teli.

Tymczasem co się dzieje? Na ze 
branie przybywają zwartym tłumem 
zorganizowana wieś. robotnicy. Ich 
głos tyle waży, co pań z towarzystwa, 
co uczonych, co lekarzy. Zwrycięża 
metoda masowa, ale działacze spo
łeczni z tak zwanego „tow^rzystw’̂ '' 
protestują, unoszą się, są obrażeni. 
Ja k  to nas mogli przegłosować baby 
wiejskie, chłopi z pod Trok i konduk 
torzy arbonowi? Nie, to niesłychane! 
Nawet dr. Brokowski, wielki działać* 
robotniczy też jest kontra, też broni 
metody elitarne,

To ma być denioki acja? Nie, moi 
panowde, tu coś jest nie w porządku! 
Jest prawdziwa demokracja, której 
nie szkodzi, ani wzięcie w karby spo 
teczeństwa, ani racjonalna dyscypli
na i porządek, i jest demokracja fał 
szywa, która stwarza szczególnie wy
godne warunki dla wzrostu znacze
nia pewnych osobistości na Ile ogółu 
obywateli niby to równouprawnio
nych, a w7 gruncie rzeczy jeżeli chodzi 
o stosunek do nich nie różmących się 
niczym od lej mierzwy Judzkiej na któ 
rej w7zrastał nadczłowiek Nitschcgo.

W  życiu gospodarczym walczy 
my z kartelami, jako z formą mono 
polu, mającego na względzie dobro 
pry walne, a nie społeczne.

Y\ życiu religijnymi na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa odpolitycz 
uicnia religii, sprawa położenia kre 
su wygrywaniu uczuć retigijnycli dla 
celów politycznych.

W  życiu politycznym zaczyma być 
sprawą najważniejszą wrynvanie ino 
nopolu na demokrację tym ludziom, 
którzy tylko ze słów są demokrata 
mi, którzy drapują się jw płaszcz 
przyjaciół ludu, al>y utwierdzić swe 
wyrosłe prawem kaduka przywileje 
stosunków i wpływów

Piotr I.cmiesz.

a ii A z i
r y j  w półuocny cii Ghiuai li: llopci,
Czahai u. Sujan, Szantung i Szansi.

Poniiedzj W ie lką  Brytanią a Sta
nami Zjcdn oea. my ni i odbywają się, 
zarówno w I<ondynle. jak i w W a 
szyngtonie nijpistanne konierencje. w 
których od czasu do czasu biorą u- 
dziat przedstawiciele dyplomatyczni 
Japon ii I Cliln Ja k  słychać, W . B ry 
tania i Stany Zjednoczone zamierzają 
jakoby na podstawie układu waszyng 
tońskiego z r. 1922 wystąpić m for

malną propozycją mediacji.

Japonia odrzuca protest chiński
TOKIO |P»tJ Przadttawlciel tutejszej ( Zastępca ministra spraw zagranicz- 

ambasady chińskie* złoiył dzis rano, z nych Horlnuszl odmówił przyjęcia lego 
poler enla rzędu nanklćskiego formalny | protestu, wysuwajęc równocześnie żąda
proiest przeciwko ostatnim zajiclom w 
Chinach północnych. Załędał on wycola 
nla Japońskich wojsk t okolic Lukuczleo 
o-az natychmiastowego zaprzestania 
wzmacniania garnizonu JapońfKiego w 
Chinach północnych.

nie, aby Chiny dotrzymały zawartego z la 
ponię układu. Wysłarle wojsk japońskich 
do Chin wywołane zostało agresywnym 
stanowiskiem oddziałów chińskich. Za
żegnanie konfliktu zalety wyłącznie od 
Chi"

Japonia nie chce pośrednictwa
T O K I O  (Pat). Agencja Reutera 

donosi: Przedstawiciel japońskiego
ministerstwa spraw zagranicznych za
pytany dziś rano, czy Japonia w-erzy 
w skuteczność pośrednictwa W . Bry
tanii i Stanów Zjednoczonych, o- 
świadczyt, iz rząd jego uważa tego 
rodzaju pośrednictwo za niepożą- 
dane.

Rsosev*ft n̂ e wierzy 
w suKtes

ewent. konferencji gospod.
W A SZYN G T O N  (Pat). Prezydent Ro- 

osevelf zapytany przez dziennikarzy, cz, 
prawdziwe są pogłoski, jakoby miol ob 
jąć k.erownictwo światowe, konferencji 
ekonomicznej, odpowiedział, że nie w! 
dzi podstaw do przypuszczeń, i i  kont* 
re^cja ta będzie uwieńczona suk:esem i 
wskazał na zasadnicze rudnice w usłosun 
kowaniu s ę europe,skich mężów stanu 
do taj konferencji.



2 „K I R JE F  W ILEJŚ'SK1“  15.V II 1937.

Kompromisowe proporcje Etiena
w sprawie Kontroli

LO N D YN , (Pal). Nowy L r- tyjski 
plan nie.utcrwLiicji przesłany dzisiaj 
przedstawicielom 26 państw eu opej- 
6k ich, biorących iidż ial w układzie 
niehilerwenca jnym, stai owi kompro
mis pomiędzy rozmrdtymi sprzeczny
mi poglądami a powodzenie jego zale 
ży całkowicie od dobrej woli wszyst
kie li z ati n t eres o vva n ych.

Plan ton przewiduje urzeczywist
nienie systemu nieinterwencji nfł no
wych zasadach etapami. Pierwszy e- 
tap obejmuje natychmiastową rekon 
strnk-u  nadzoru, a mianowicie nad
zór nad całym "uchem żeglugowym, 
katu jącym  się do Hiszpanii przez:

aj uhzy manie syś/emu umieszcza
nia obserwatorów na stafkat h, płyua 
eyob da por/ów hiszpańskich.

b) zastąpienie k(ki"rr.'j[ \vyhrzeży 
hiszpańskie?! pi z ?  patrolow anie flot 
na morzu L pr;< z ulokowanie za zgo
dą obu stron k o n t r o l e r ó w  międzyna
rodowych w Dor/ach hiszpańskich na 
podstawie jtosowanyrl! gw arancyj.

Kontrolerzy ci wTy"konywalib\ fun 
cjc wykonywane dotychczas przez pa 
hole flot na morzu, a mianowicie u- 
pewn.aliiby się, czy wymacania kon
troli nieintcrwencyjncj co do obser
watorów na pokładzie statków są 
przestrzegane

Ponadto w pierwszym etapie mia 
toby również nastąpić natychmiasto
we p rzvw iocenie nadzoru na wszyst
kich granicach lądow-ych Hiszpanii.

W  dalszym toku wzmocnienia nie 
interwencji celem wprowadzenia w 
życie dodatkowych zarządzeń dla ści 
słtgo wykonywania meinhTwencji, 
wszystkie rządy, biorące udział, w u- 
k indzie niciut<r\vency invni, miałyby 
uznać obydwie strony Hiszpanii, jako 
po-hulające starut uprawniający do 
wykonywania praw stron walczących 
na morzu, zgodnie z obowiązującymi 
w tym względzie przepisami, ale z 
zastrzeżeniem następujących specjal
nych warunków:

a) lista artykułów k ul rabanu'-, 
jaka przyjęta zostanie przez strony 
wojujące, ma być iden'vczra z listą 
towarów zabronionyi li. przyjętą 
przez komitet nieinterwencji. Obie 
strony' wojujące mialebv więc uznać 
ograniczona lisię kontrabandy, co jecl 
nak nie wyklucza uzupełnienia lej l i 
sty przez pewne towary, ale tylko 
na zasadzie rokowań pomiędzy ko- 
miletem nieinterwencii julko całością 
a obu walczącymi stronami,

ł>) w rezu ltac ie  powyższego obie 
e trony  h iszpańsk ie  w vkony wnjąc rw o  
f i  p ra w a  stro .i wojując ch na m orzu 
zgodzą się nic przeszkadzać przejściu 
statków, które posiadać będą na swo 
łni pokładzie obserwatorów oraz p ły
nąć bedą pod flagą komitetu nieinfer 
w cne ji.

Nie będzie sic |o jtuh a! slosowaio 
do statków yy służbie nieneutralucj 
jak *ip przeAA O/.ącycłi wojsko lub u- 
ziłujących przełamać blokadę odpo
wiednio notyfikoAAT.iną i skuteczną.

Ponieważ żegluga międzynarodo
wa pomiędzy kra jami, leżącymi poza 
ohręlMun Hiszpanii. zniLLs/ona .jest 
pjzejr.ły \\\ać w polri/u Ayibrzeży liisz 
pań kich. żadua ze stron nie podej
mie krokÓAc, zmierzająeycli do przc- 
czkadziHłia' lub utrudniał- a żc 1 isji 
neutralnej, nie zmierzającej do Hisz
panii. łłz.ądy biorące udział av ukła
dzie nicinterwencyjnym. ufirawnione 
będą,do, oclięouięnia statków płyną
cych P °d  aa H vną bandeTą przeciwko 
w ykony w sin i u prawa stron woinją- 
ca  c l i .

Celem unioniożliwieiii.i pr/i woże
nia broni na siatka -h uprav nionycli 
do posiadania obserwatorów na savo- 
in> pokładzie układ niemterw cncv jny 
mn hvć slosoAMiic rozszerzony. Korni 
t.-l londyński powiadomi państwa, 
nie biorące ud iału w układzie niein- 
terwencyjnym. o zamiarze uznania 
p i £• w a stron ayo jn jąoyeh na powvż- 
ezych warunkach i mprosi te pańsl- 
wa do AA-spriłudz.inlu, aby politykę nie 
interwencji uczynić bardziej sk utocz 
ną. Rządy, które zechcą wziąć udział 
« układzie nwuHterwcwcrjnym  i uz
nać praAA'a obu stron walczących na 
powyższych warunkach, będą mogły 
nlfi statkÓAA- płĄmących pod ich włas
ną banderą uzyskać te same ułatwie
nia przez Avzięcie na pokład obserAYa

(7tbSUlS0RV

toiÓAY w ustanowionych przez komi
tet portach kontrolnych.

Komitet nieinterwencji rozważyć 
ma również sprassę używania przez 
obie strony obcych samolotów, które 
ładują w- Hiszpanii na własną rękę I 
zbadać w szczególności możliwość 
ZAyróeeiiia się do obu stron, aby zgo
dziły się na ubcyeli obserwatorów w 
określonych portach lotniczych Hisz
panii.

Co się tyczy wycofania obcych o- 
LywaiteM z His znani i, plam brytyjski 
proponuje, aby komitet powziął jed
nolitą rezolucję na rzecz wycofania z 
HiszoaitU wszystkich osób. których 
ewakuację zaleca raiHWf techniczne
go podkomitetu. Ponadto plan pro
panu <e utworzenie snecialnei komlsfi 
do każdej ze słron w  Hiszpanii 
dla poczynienia orzygoiowań do wv- 
cofnrnia tvc.1i osób w- czasie możliwie

LONDYN (Pał). Omawiane syłuację, 
jaka Dowstałaby w razie nieprz/jęcia 
nowego projektu brytyjskiego planu nie 
interwencyjnego, korespondent dyploma
tyczny „Manchester Guardian" podkref- 
la, że nie sposób przewidzieć, jakiego 
przyjęcia plan dozna, ale ponieważ nie 
nastąpiła żadna zmiana stanów iska bry
tyjsko - francuskiego a lakże nic nie wska 
żuje na zmianę stanowiska niemiecko - 
włoskieqo, widoki porozumienia są bar 
dzo nieznaczne. N e oznacza lo Jedna*, 
aby brak porozunvenia wywołać miał od 
razu fatalne skutki.

Według wszelkiego prawdopoJob‘BÓ 
słwa, oznaczałoby ło załamanie się prak 
fyczne nteinłe-wencji, kłóra —  jak za
znacza korespondent —  nigdy pie była 
w pełn! przeslrzegana oraz konłynuowa 
nie nieinterwencji feorełycznej. Nadzór 
wybrzeży i granic lądowych w Hiszpanii 
zostałby zaniechany, «re zainteresowane 
mocarstwa w dalszym ciągu wypowiadały 
by się na rzecz nieinterwencji .podcias 
gdy. połajemnie dostarczałyby sprzę'u 
.zoj'ennego. Taki jesr —  zdaniem dzień 
nika — ooecny stan zeczy, z tym jednak 
wyjątkiem, że jeśli mocarstwa nie do:dą 
do porozumienia, to powstanie możli
wość, że rząd wa?encki otrzyma sprzęt 
wojenny również poprzez granicę fran
cuską. Nie je s t  jednak prawdopodobne, 
aby którakolwiek ze stron ołrzyma!a co 
kolwiek od W  Brytanii, przynajmniej do 
póki nie powstanie zupełnie nowa sytua 
cja. Czy tego rodzaju stan rzeczy może 
się utrzymać, to inna sprawa — oświad 
cza dziennik.

Na podkreślenie swej lezy, że jnler 
wencja nigay nie była w pełni stosowa 
na, korespondent przytacza szereg szcze 
gółów o posiłkach, udzielonych przez 
Niemcy na rzecz gen. Franco Korespon 
denł twierdzi, że znaczna liczba ochot
ników niemieck’ch wyjechała do Hiszpa

R m m o n r a n i

r.a jszybszj m oraz do nadzorowania 
tego wycofania.

Wszystkie rządy zoKoaa iązalyby się 
do AAspołpracy w zakresie praktycz
nych zarządzeń, jakie okazać się mo 
gą konieczne, celem uskutecznienia 
tego Avycofania.

Plan brj typk i proponuje, aby po
wyższy program A v y k  omany został av 
naslępujących trzech etapach:

1) u.s-fanOAA'lcnle kontrolerów w 
nurtach hiszpańskich i /likwidowanie 
kon/roli na morzu przez patrolujące 
floty,

2) utworzenie komisji dla przygo
towania ] dozorowaniu Wycofania 
obcych obywateli oraz rozszerzenia 
układu ni Jn ierw rncyjncgo prrez 
w rócen ie  się o wsnóhidział do 
•*nńst\v, nic biorących dotychczas u- 
dziahi w  układzie,

H) uznanie prasy s/ron wojujących.

mi w ciągu czerwca i lipca z Hamburga 
w charakterze turystów lub sportowców, 
ale w rzeczywistości są *o ochotnicy —  
piloci i t. d. którzy armii powstańczej są 
bardziej potrzebni, aniżeli formacje pie 
choty. Według dziennika, sprzęt wojen 
ny bez przerwy Avysyłanv Jest z Hambur 
ga do Hiszpanii. Jedna z przysłani nam 
burskich znana jesł potocznie Jako „Do 
kj Franca". W  łych dokach hale Nr. 33 
I 3̂  sa obecnie zapełnione materiałem 
wojennym, przeznaczonym dla Hiszpanii. 
Są tam głównie czołgi i artyleria prze
ciwlotnicza. Hale Nr. 27 i 32 zostały roz 
budowane I przeznaczone na skład dla 
podobneqo snrzęfu. Miliony ładunków 
do karabinów maszynowych wysłane i  
początkiem bieżącego roku z Hamburga 
do Hiszpanii. Dziennik twierdzi, fe jze 
reg statków niemieckich pt/nie do Hisz 
panil pod zmienioną nazwą 1 pod ban 
derą państw środkowa) lub południowej 
Ameryki np. pod banderą panamską lub 
peruwiańską,

Pewna firma niemiecka, której nazwa 
Jest w posiadaniu korespondenta, wyna 
jęła 4 statki, które odpłynęły dó Hiszpa 
nil, wioząc materiał wojenny. Wszyscy 
pracownicy tej tirmy zobowiązani sa pod 
przysięgą do zachowarfla tajemnicy. 15 
holownikow zostało przemienionych i uz 
bro,onych dla celów wojennych w Ham 
burskiej słocznj „Nord Werfł" i dopłynę 
ło do Hiszpanii. Ponieważ tlola qen. Fran 
co jest siaba, tych 15 uzbrojonych hotow 
ników stanowić będzie bardzo poważne 
jej wzmocnienie. Niemieckie straty w iu 
dziach w Hiszpanii nie są znane. Rodzice 
poległych są zawiadamiani, dle zobowia 
żuje się jch do tajemnicy. W  czerwcu tze 
reg trumien z poległymi Niemcami przy 
był do Hamburga I został przeniesiony 
do hali portowej Nr, 7 Zarówno statek. 
Jak 1 hale strzeżone były przez $’>lny kor 
don policyjny.

Współczucie katolickiego tiudiowietistwa 
ewangelikom w Rzeszy

BERL IN  (Pat). Biskup berliński 
hr. Preising wezwał ostatnio w koś
ciołach katolickich Berlina do mo
dłów za kilkudziesięciu więzionych 
duchownych ewangelickich ,Bekenn- 
tnis-Kirche". Biskup podkreślił przy 
rym, ie  katolicy wobec wspólnych 
prześladowań winni okazać współ
czucie ewangelikom.

W  związku z tym partyjny „ftn- 
griff“ atakuje dziś osobę biskupa, 
zarzucając mu solidarność z czynni

kami akcji antypaństwowej i podkreś
lając, że tym samym katolicy tworzą 
wspólny front chrześcijański z prote
stantami. Dziennik oświadcza, to  jest 
to sprzeczne z dogmatami katolicki
mi, PodoDnie jak inne dzienniki nie
mieckie „Bngnif)* wspnnina przy tym 

ironią, że wspólna akcja katolików 
ł ewangei.ków zbiega się z uroczy- 
stwm przyjęciem, zgotowanym we 
F>ancii legatowi papieskiemu przez 
front ludowy.

rozstrzelono 61 fcakjoutów
Oalakleno Wschctfu

M O SK W A , (Pa/). Nu wyjazdowej 
sesji kolegi im  wojskowego najwyższe 
go sądu Z SR R  w mieście Swobodnyj 
na Dalekim Wschodzie rozpatrywana 
I r  la sprawa 61 członków —  wedle 
oficjalnej /erminologii —  „trockistów 
sko - japońska - niemieckiej orgar.i 
zaojj ferorystyczno - szpiegowsko- 
dywersyjnej-4 działającej na kolejach 
Dalekiego Wschodu.

Ja k  głosi akt oskarżenia, członko 
w\e /ej organiracji „inform owali sys 
fi niaiyeznie obcy wywiad, przygoto- 
y yAAidi s.TFcg akeyj fcrorystyemyeh

pi/ey?AAko przcditawieielom władz 
sowieefcich, organizowali kałas/rofy 
kniejowe z ofiai anij ludzkimi i pro- 
nad rili akcję dywersyjną eelen, os
łabienia siły obronnej Związku Sowie 
ekiego oraz celem oka.ania beznośre 
dniej pom m y jednemu z państw ob
cych w razie wojny z ZSRR , a miano 
wicie przez niSŁCrenie lin ij kolejo- 
AA-ycb, podpalenie i zatruwanie wód**.

Wszystkich 61 członków tej orga 
niżąc.;! .skarano na karę śmierci przez 
ro.s/rzclanie.

W yrok  wykonano.

16.833 km. b6z iłowania
SAN  FRAN C ISCO , (Pat). Załoga 

samolotu „A n t 2544 zawiadomiła o g. 
7 lotnisko w Oakland, że ma do.s/afe- 
ezny zapas benzyny, aby do/rreć do 
San Francisco.

SAN FRAN CISCO , (Pat). Samolol 
„A n t 254< przeleciał, nie lądując, nad 
San Francisco.

LONDYN (Pał). Reute, donosi z No
wego Yorku: Lotnicy sowieccy wylądo
wali o godz. 15 czasu zachodnio euro
pejskiego na łące w ndległośct 5 kim. 
zti zachód od m. San Jaclnlo w Kallfor 
nl| południowej, położonej o 144 kim 
na wschód od Los Angeles Ustalono no 
wy rekord światowy długości lotu w linii

prostej, przebywając 10.800 kim. w 62 
godziny 20 minut.

Lotnicy czują się dobrze
N O W Y  JO R K , (Pat). Lotnicy so

wieccy przebyli ukoło 10860 kim. w 
erągu 61 godzin. Do/ychczasowy re
kord należał do Francuzów Codo* i 
Rnssi 1 wynosi! 9104,7 kim. O k a y  
więc rekord lotnikÓAA sowieckich po
bił dawny o prreszlo 1700 kim.

W a s z y n g t o n  ip s i). Lotnik sowiec
ki Gromow zakomunikował, iż oficjalny 
czas przelotu wynosi 62 godziny 17 ml 
nut. Dodał on, iż nie leciał dale|, ponle 
waż pragnał wylądować na terytorium 
Stanów Zjednoczonych, w przeciwnym 
razie dotarłby do Meksyku.

Nie ma śladu po miss Earhart
H O N O LU LU , (Pa ł). Samolo/y lot

niskowca „Lcw ington4* powróciły na 
okręt nie znalazłszy nigdzie śladu za
ginionej lotniczki lub jej «anioIołu.

To os/ałnie bezsku/eerne 'poszukiwn 
nie zdaje się już prresądzać o losach 
zaginionej przed 11 dniami Amelii 
Ia rh e rf.

Ograniczenie praw Żydom 
v szkolnictwie Niemiec

BERLIN (Pal). Ukazał tię dekret regu 
lujący slanowlsko prawne łydów w szkol 
nlclwle niemieckim. Dekret opiera się na 
usławach norymberskich.

Do zwykłych szkół ludowych Żydzi 
dopuszczani są nr mocy obowiązujących 
przep^ów, dopóki nie Istnieją odpowied 
nie prywatne szzoły żydowskie lub spec 
Jalr.e szkoły publiczne dla Żydów. Co do 
szkół średnich, wyższych I zawodowych, 
dekret wprowadza num*rus dausus dla 
dzlocl I młodzieży żydowskiej w wysoko 
żd 1,5 proc. ogólne) liczby uczniów. Gd 
ograniczenia lego wyłączone są dzieci

kombatantów żydowskich. Restrykcje nie 
dotyczą również w zajada e mieszauców 
żydowskich.

Dekret zawiera jednak w tej mierzą 
szereg wyjaśnień 1 zastrzeżeń. Między 
In. mieszańcy żydowscy dóouszczenl są 
do udziału Jedynie w samej najce. nie 
zaś w ogólnych imprezach szkolnych.

Nie tylko Żydzi, lecz I mieszańcy ży 
dowscy r.ie mogą być nauczycielami I 
wychowawcami młodzieży niemieckiej. 
Od zajady tej możliwe sa pewne wyjątki 
np. w szkolnictwie artystycznym lub prze 
mysłowym.

Niemcy oaratowuta ewidentje rodową 
całej Rzeszy

BERLIN (Pal). Między narodowo - 
socjalistycznym związkiem najczycieli, a 
stanem żywlcielskim Rzeszy zawarło urno 
wę wsłępną w sprawie opracowania wszy 
sfkkh źródeł potrzef>nvch do sporządzę

nia ewidencji rodowej ca4ego narodu me 
mieclciego. Końcowym wynikiem prac 
ma być wydanie księgi rodowodów lud 
ności wieiskiej, ksiąg, rodzinne; j zbioru 

•afcllc genealogicznych.

Protest ar<mki
przeciwko n&działrwi Palestyny

Krwawe walki stronnictw w Marsylii
w dniu £więta narodowego we Francji

POT1

maRSYLIa |Pat). Podczas dzisiejsze
go obchodu święta narodowego wynik 
ty krwawe incydenty. Pochód prawicowy 
podczas przemarszu przed pomnikiem ku 
czci poległych powitano wrogimi okrzy 
kami. Pochód „Frontu ludowego" napot 
kał na wrogie okrzyki ze strony prawi
cowców na placu przed prefekturą. Wy 
nikło starcie, które policja energicznie 
zlikwidowała Pochód wyruszyi dalej 1 w 
pewnym momencie został ostrzelany z re

1 woiweru. Z okna I balkonu jednego z do 
mów padło około dziesięciu Strzałów. 

Powstała panika. Jest siedmiu rannych, 
w tym jeden policjant Pięciu rannych 
przewieziono do szpitala. Dwie osoby zo 
siały aresztowane, ponadto policja prze 
szukała domy, z których padły srrzały, n  
trzymując około 10-eiu podelrzanych o- 
sób, które odprowadzono do komharia 
tu, celem wylegitymowania I zbadania.

Spływ kajaków z Zułowa do Wilna
W  środę Tozpoczęł się drugi cgól- 

no-polski spływ Kajaków z Zułowa do 
Wilna, zorganizowany przez podokęg 
Zw. Strzeleckiego w Wilnie. Co Zu
łowa przybyło 37 kajakkw, na któ
rych wyruszyło ze startu 64 panów 
i 6 pań. Po priyjezdzie do Zułowa 
wszyscy udali się do majętku Zuiów, 
gdzie w imieniu zawodników złożył 
raport referent wych. fi z. z. s. w W il
nie komendantowi potłokręgu Zw.

Strzeleckiego kpt Puttnerowi- Po prze
mówieniach powitalnych przedstawi
cieli władz miejscowych zostało odpra
wione nabożeństwo, po czym ucest- 
nicy spławu odjechali do wsi Bujki, 
skąd rozpoczął się właściwy spływ 
kajakowy.

Tegororzny spływ został podzieio 
ny na fi ełapow. Zakończenie nastąoi 
w W ilnie w dn. 13 lipca r. b

LO N D YN , (Pał). Agencja Reutera 
donosi z Bagdadu, że premier Iraku 
Scyid N ik inał Sauł w wywiadzie n- 
d"ielonym prasie wypowiedział się 
stanowczo przeciwko projektowi po
działu Paleslyuy.

LO N D YN , (Pa/) Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, żc nnjwyżsry ko 
miłe/ arabski o trz jinał od króla Ibn 
•Sauda zaw iudomknic, iż solidarj ru
je się on z Innym i szefami arabskimi 
na temat Ich stanowiska w kwestii 
podziału P.iles/ynj.

JE R O Z O L IM A , (Pat). Iran  p iw ie j-  . 
mu je aa letką akcję p r z e e lA v k o  projek

towi pod-iału Pales/yny 1 wy.sląpić 
ma zarÓAvno w GcneAA ie, jak bezpo
średnio na r:ee.z maksymalnych po- 
6?nlatÓAV arabskich.

Prem ier Iraku ośAviadcrjł, żc pro 
jekt podziału Palestyny wywołał wiei 
kie oburzenie w cały m święcie mu
zułmańskim. W ybitny członek naj
wyższej rady arabskiej Ahdul Nadi 
AAysłar/ował dziś samolotem z Jerozo 
Iiiny do Bagdadu, gdzie po ro. mowie 
z m inistrami Iraku  ma usfalie w - tyez 
lie dalszej taktyki, po czym uda się 
do Genewy, dokąd przybędzie tóaa- 
nleź AAleiid mufti Jerozolimy

3 m le s i ic e  w  ą t le n ia
za udzielenie śfubu Niemce 

z Ży dem
BERLIN (Phi) Sąd w Berllrie rozpa

trzył sprawę 57-ietmego księdza katolic
kiego Kalsera. który w dniu 31 marca 
1935 r. udzielił ślubu kościelnego Żydo 
wl wyznania ewangelickiego. Naleza.o 
tymczasem przewidywać, że urząd ten ze 
względów rasowych odmówiłby rejcslra 
cf tego małżeństwa.

Oskarżony ks!ądz stwierdził, iż postą 
pował w myśl konkordatu, jako, że ów 
Żyd — ewangelik od szeregu lat żył z 
Niemką w konkubinacie. Sąd skazał kslę 
dza na trzy miesiące więzienia.

' • Ii •/? STfj fc r!

F^Jcir fp i
wciąż morduje żołnierzy 

w Biytanii
LONDYN (Pat). Z Simia donoszą, i*  
YćaiirJsIarlc palrol a. o — ; 

indyjskich został zasKoczony w nocy, o- 
sfrzelany I obrzucony g ra n a ta m i. 6-ci« 
żołnierzy Indyjskich jest zabitych, 10-clu 
rannych. Ponadto Jedr żołnierz regiel 
sHl Jest ranny. Przywódca powstańców w 
Wazirlstanie feklr Ipl nadal znajduje tię 
w niedostępnej okolicy górskiej w pebB 
żu granicy Afganistanu.

^Popierajcie p ierw szą  ^Kraju S p ó i  
dzieln ię ' ^Przeciwgruźliczą w  powiecie
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Rok demaskowania 
istoty komunizmu

(IV a TTa4BeusE& TetsBasra)
llok bieiżący p.r*j**otfi itam nreby- 

w.ile lyyjuóHiciiiu łych z.agaomien, .vtó 
iyc ii kimanie dotąd umieliśmy wj- 
«# u w u-*, nie nie potraiiiibyśmy dosta 
Uczniu jnsno uzasadnić. Dotyczy to 
jprsretfce wszvslkim Rosji sowieckiej i 
jej ry il * «  wschodzie Europy i w 
Pcdacct

7. yypadknm i wewnątrz Z S. R. R. 
swiade/ryewni o nacjouaRzacji bols/.e- 
.mziimi abitegły .się po stronie- polskiej 
publikacje źródłowe z oki esów walk1 
oie/nej / bolszewikami, świadczące o 
imperialistycznym nastawieniu w sto 
m iiku tło Polslki władców czerwonej 
Rosji orl pierwszej etTwRi osiągnięciu 
przez nińti władzy. (..W yprawa kijów 
sku“  —  Kutrzeby).

Ostatnio nową porcję 'ntercsują- 
eego i udokumentowanego materiału 
przynosi nam książka Tadeusza '1fs- 
lara p. I. „Po lityka  Rosji Sowieckiej 
podczas wojny z Polską' .

Przyzwyczailiśmy się każdą woj
nę, a więc i wojnę z 1920 r traktować 
jako zmagania się sił zbrojnych obu 
narodów i  na tym (koniec. Nie doce
niamy wysiłku propagandy i polityki, 
który, gdy jest odpowiednio intensyw
ny może punkt ciężkości przenieść z 
płaszczyzny walki orężnej na płasz
czyznę riaiiiii idei.

W  jakim  stopniu wojna polsko- 
bolszćwufka była tą wrojiną idei daje 
pojecie właśnie cytowana przez ńns 
książka Teslara

. dcrzają w mej następujące mo
menty; 1. Rosja builszewicika dążyła 
do podboju świata dla wszechświato
wej rewolucji. Pierwszym etapem do 
tego na zachodzie miało być ujarz
mienie Polski. W o jna  została Polsce 
przez bolszewików marzui ona

2. Dla zwalczenia PoLsk zostały 
zmobilizowane i stworzone przez Ko- 
mnatern sztuczne, bo uzależnione od 
bolszewików i ani podporządkowane 
ośrodki kry^talizacyjne mchów naro
dowościowych litewskich, białorus
kich i ukraińskich, utrzymywane 
sztucznie w duchu napięcia uczuć 
Wiogieb Polakom, (kulturze j państwu 
p a(sk: e.mu.

3. W  przeciwstawieniu do osnu
ty cli sentymentom nacjonalizmu po- 
c.ynań  na pograniczu polsko-litew
skim- wewnątrz Foks ki i za granicą 
szalała propaganda rewolucyjna w ro
ga Poh.ce, szukająca oparcia o mię- 
d/ynarod&ww chara-kb-r Lnls/o włzmu

TeŁiur pisze;
Praca Koninternu przajaw/iaty się le

galnie i nifalegalnie. Tą lawną stronę po 
I tycznepo p-rygo^wania dla akcji wo
jennej była dyplomacja sowiecka Drugę 
firmę urzeczywistnienia podbojowych za 
mierzeń Fosą była działalność a*genłów 
sowiaekieb, organizujących w Polsce i 
państwach zagranicznych bardzo zwartą, 
lecz szeroko rozgałęzioną nielegalną par 
tią komunistyczną. P a rtia  ta pod hasła
mi obalenia kapitalizmu, zniszczenia de 
mokracji i zaprowadzenia rządu dyktatu
ry proletariatu w Polsce miała dopomóc 
czerwonej armii, nacierając od tyłu na 
wojska połsk>e, walczące w obronie nie 
podległości.

Zwycięstwo polityczne Polski zostało 
zdooy <e pomimo, iż komunistyczna mię 
dzynarodówka w Moskw e nie przebiera 
ta w środkach szkodzenia Polsce, czy to 
na naszym terenie, na tyłach walczących 
wojsk, czy to w państwach zagrań cz-

nych. Jednocześnie jednak stwerdzić na- 
eiyj iż od owego czasu nagromadzone 
antypolskie knowania jeszcze przez dłuż
szy okres czasu dawały się Polsce szko 
dliwie odczuwać. Pewne bowiem demo
kratyczne sfe.y obcych narodów, nie- 
..Yiadome fałszu zaszczepionego właśn.e 
przez wpływy komunistyczne i dyploma
cję sowiecką w 1920 r., nadal Polski nie 
rozumiały i nie umiaty z narodem Dol
sk,m wspófżyć.

Jeżeli przejawiały się rozterki i zaog
nienie stosunków narodowościowych w 
Polsce, to również zaczątków teqo nale- 

t ży poszukać w dziafalności „Kominter- 
nu", prowadzonej przez Rosję podczas 
wojny w 1920 r. Jeśli zatem odniesione 
nad Rosją sowiecką przez żołnierza pol
skiego wielkie zwycięstwo nie zdcóało 
tych szkodliwych wpływów wvkorzen.ć 
i zniszczyć, to potwierdza tytko naszą te
zę o specjalnych wysiłkach Rosji, zmie
rzających do pokonania Polskj również 
na doIu Dolitycznym Życia wykazało, że 
wysiłki te były ogromne i na dłuższy 
okres czasu przez, wroga rozplanowane.

Polska jako naród i państwo po swej 
150-bfniej niewoli, powracająca znowu 
do życia i pełni praw polityczno-społecz 
nych —  rdawaćby się mogło, powinna 
była znaleźć ogromny oddźwięk .adości 
i szczerego odczucia pcmod innych na
rodów j państw świata. Tymczasem Pol
ska, o której w ostatnich dziesiątkach lat 
wiele mówiono i pisano, jako o „mę
czennicy", w'pominano zasług1 jej, Jako 
przedmurza chrześcijaństwa i krzewicielki 
kultury i cywilizacji na Wschodzie, edy 
odwalita swój kam,eń g-obowca niewo
li- ledwie dysząc zacząłkam. wolności — 
musiała pomimo ogromnego wycieńcze
nia I ofiar złożonych podczas wojny świa 
towej, ruszyć obronnym pochodem z bro 
nią w ręku. Jeszcze + dwuletnich zapa
sach wojennych musiała Polska wałczyć 
o swoją rzeczywistą a nie traktatową nie
zawisłość- Natrafiła ona w najcięższych 
momentach walki na prawie powszechne 
osarr otnienie, obojętność, o częstokroć 
wrogie ustosunkowanie się państw i na
rodów świata Nie zapomniano jeszcze w 
Polsce tych groźnych i przykrych chwil, 
gdy wielkie organizacje robotnicze, ma
sy demokiatyczne państw zagranicznych 
w t*>20 roku darzyły sympatiami y/ojska

czerwone, napie^ące na Warszawę i 
niosące r.ie *ylko Poisce, lecz caiej Euro
pie zagładę wo'ności na. octowej, spotecz 
nej i nie. iwisłości państwowej, Wów- 

'e oclmawiano przewozu amu 
nicji, uzL.Oiema, umundurowania, a na
wet żywności.

Dzisiaj rojunreją wszyscy, że azialo 
j,ą j nie z oowod j nienay/iści do pol
skiego nu.odu i państwa, lecz Ż9 sprawi- 
ła to *gi acja, planowe działanie wojen- 
no-| zlitycz ie komunisłycznaj dyplomacji 
i organizacji międzynarodowej „Kominte17 
nu . Dlatego wtaśnie zwycięstwo Polski 
w 1920 r. wbrew tej przygotowanej na 
p - u polnycznym i socjalnym matm ro- 
>y &j - nosi v/ sob e tym v/iększe ce
chy triumfu, sprawiedliwości i siły żaro
wej demokracji polskiej.

l a  synteza m-etod potity ki sowiee- 
kiej jeszcze w okresie walki orężnej’ 
/ Pals-ką jest poparła całym szere
giem cytat | dokumentów7 nie do oba
lenia. .lesze7e nieraz przy różnych 
okazjach przyjdzie nam do nich po
wrócić. J ymczaseni zaś dla nas tu 
w W  ihlie jeden szczegół zwłaszcza 
musi się wydać charakterystyczny.

Istnieją przecież wlusnie u nas, na 
wschodzie Polska, a nie gdzie indziej 
te ró,ż,ne, dawniej przed rozbiorami 
nieznane objawy' nieufno lei i ni-echę- 

/ ci pomiędzy rdzennymi Polakam i a 
lltraiócairni \ Białorusinami, trwa do
tąd również liagic.zny i niezrozumia
ły  spór polsko-iitewsk.. Gdzie są źród 
la togo wszystkiego? Teslar pod tym 
względom nie nia wątpliwości. P rzy 
tacza dokumenty.

Warto, po stokroć warto, aby tę 
książkę przeczy tali przede wszyMlklm 
obywatele państwa polskiego niepo- 
Lacy i ci sąsiedzi. którzy wskutek nie 
ty,te tragicznego nieporozumienia, ile 
zbrodniczej inspiracji uważają się 
właśnie za naszych wrogów. Marny 
wszyscy wtspóhiego. naturalnego i h i
storycznego wroga. Przyjdzie czas, S 
zrozumieją to również dobrze .jak my 
wszyscy obywatele i sąsiadujące z na 
mi nowopowstałe, niepodległe pań 
siwa.

Oby jednak czas ten nic przyszed 
za późno. P. Lemiesz

J. E. Ks. Kardynat Pacelli, Legat Papieski na uroczystości v, lisioux, udziela kar
dynałom i biskuoom Francji błogosfawtenslwa,

Król Karol 11 w Paryżu

Na zajęciu naszym król Karol udaje się do hotelu Ritza w Paryżu, gdzie za
mieszkał.

Na szlakach morskich „Zawiszy Czarnego"

Szkolny ok-ęt „Zawisza Czarny", zakotwiczony w porc e rysk m. „ćawlsza Czarny" 
większość część roku spędza na morzach całego świata, szkoląc przyszłe kadry

naszych marynarzy.

Wielka katastrofa kolejowa we FrarcH

Widok ze strasznej katastrofy kolejowej, która zdarzyła się we Francji obok miej
scowości Mans. W  katast-ofle po.ystałe| wskutek zcJerzeria się dwóch pośpiesz
nych posiągów pasażerskich zginęło 9 osób, oraz 40 zostało rannych.

Projeklowalem wówczas, wraz. z | 
k Sku przyjaciółmi, wyrir>7\i w dal- 
i ‘zą, cc najmniej kitkumiesięczną, po
dróż morcką na władnym statku.

Stan oszczędności pozwolił nam 
zubrać się do cfiShczucji planów7, 

Kupujemy yacli’ / pośród wiciu 
ofert, któreśmy mieli w ręku, jedna 
iipcejalni-e przypadła n.nn do gustu 
Lena nie pr/a kraczata naszych możli
wość1 fiiianrsowych, więc z-tlocćdowa- 
hśni) Ikrółko: ktoś z, nas mihi jeeh »ć 
do Szwecji, na miejscu zbadać dal, ta - 
dnie stan yachtu, wypróbować go, 
Kupić i sprowadzić do Gdyni. Stad na 
wioanę wyruszymy..

Ponieważ ja, z całej naszej p a c z k i ,  
rozporządzałem sto-aiikowo miiwięk 
sza ilością czasu, w o h  c lego limkeja 
ta jirzypudła mnie w udziale.

Trudności związanych'z wy 
duo piętr/.yło sic co n.ouiiai a, a jedno 
cziśnie nie było chw7iii ,do draconia. 
z ('uiem bowienn każdym wpirimkl 
umwjgacy jnc na Bałłvku pogarszały

się, nadchod z ił okres nichezpiecz- 
uych  biźrz jes ic Jin ych .

Całe dwa i pół tygodni minęło, za
nim mi się udało, d/ięki rozmaitjm  
Riokom jedynie, znaleźć się L bezpłat 
nyni paszportem w ikieszeni, nu po
kładzie pewmego statku frachtowca, 
zdążającego tto Malmoe.

Przed wyjazdem nie zdążyłem 
i\ z i ą ć w i z y s /. w c d z k u j co s.p o w o 11 o- 
wało po przybyciu na liuej^ce nowe 
trudności.

Wreszcie yys/ydkie przeszkody zn 
sta‘\ pokonane.

Ekspertyza sarhtii wypadła jak 
najpomy sluiei; kadhih był zilroyyy, 
mocny i zgrabny. Robiłem więc tar-
*V-

Pozostała jeszcze druga część me* 
g > zadani i do wykonania ,róyvnicź 
niełatwa, lecz o niobu wdzięczniejsza 
od popizi dnie j; iloprowadzić yaclit 
do Gdyni, Portem ojczystym ,,Ma* 
raji ttył \ a Idemar^y ik, mała mieści
na, tc-żaca przy końcu długiego t ior- I

du, nieco na południe od Noedłkopin- 
gu. Miałem przód sobą 200 kilkadzie
siąt mi'l morskich drogi.

30 w7rześnia wstałem o świcie i 
zabrałem się odrazu do ostatnich 
przyg-ołowam /‘'ioslcm zakupiony po 
przedniego cłnia prowiant do kabiny, 
napełniłem zbiorniki śyyieżą yvr.da do 
picia, przygotowałem mapy i t d.

O li/.ieyyątój gnd/inie wszystko by 
ło gotowe, należało ty lko podciągnąć 
żagle...

Ićapitan P"W7nego szkunera z 
llemhurga, który ul, cymy wat przyiu- 
Ł!ie stasiinki z p. 0j  którego kii[)i- 
łem yacłit, zaproponoyyał mi wy hol 6- 
wanie vachtu z pomiędzy niehezpic- 
cznych laJdrynlów szerów i skal pr/y 
brzeżnych na pełne morze. S 'kuncr 
odjeżdżał za dwie godziny.

Zgodziłem się ehetińe. O 11 " j 
puszczono cumy i przy akompania
mencie głuchego dudnienia motoru, 
,.Maa-aja", ciągnięta na długim mimi- 
lr.w v.in holu, rusz.yla ku niorzfl.

Wszystko, /apowiadafo się jak na.j 
lepiej. Żrana coprawda było szaro i 
chłodno, lecz później wiatr poszarpał 
na strzępy jcdnfditą powlokę chmur

j i spędził ją gdzieś na E N E . W e fior-

i dzie jednak było zacisznie i spokoj
nie. Najlżejszy podmuch nie mąeijl tu 
gładkiej jak zwierciadło powierzch
ni wód, w której odbijały się kontu
ry skał przybrzeżnych. Ich zbocza na 
g:« miejscami, miejscami pcikr1 te &i- 
w7ymi mchami, urwistymi ścianami 
opadały ku w70dz;e. To tu. t tam u- 
czeprły się na nich kurczowo po wyg i 
rianysmi korzeniami sosny. Ni tuir/e. 
ni wńchry, nic nie potrafi zakłócić 
spokoju i pow agi t\ch skał, czas jeno 
wszechmocny czas wyrył na nich hic 
roglifami rysów i spęknięć dzieje da
wno minionych zdarzeń. Oparłszy się 
wygodnie plecami o ( ‘.ramowanie 
kok pif u ’). • apa try le m  się w prze
suwa jąe.e się przed oczami krajobra
zy. Nie miałem ma razie nic do roboty. 
Lewą ięką Irzym ahm  koniec ruinpla 
i poruszając nim zlękka lopalkajatem 
jacht, gdy się ęhwHami rzucał na 
boki, lrtflprzyzwycaf*jony widać do le
go, by go prowadzono na poslronku. 
Ostatnie zabudowania Vakle marsy i- 
ku zaukły tymczasem poza zakrętami 
fiordu, Clhłodnc i wdgclne tchnienie 
or/oźwdło mi twarz, a d.ohna niedo

strzegalna fala zaczęła kołysać ka
dłubem „M ara j ", Zbliżaliśmy się ku 
morzu.

Przy wyjściu z fiordu szkuner 
zwolnił bieg, z jego pokładu opuścił 
■i c po sztorm-trapie pilot do -.wej 
motorówki, (która bvla uwiązana ra 
infą szkunera, rzneffl' linę i został za 
nr mi, żegna jąc ii is skinieniem ręki. 
Sporo minęło czasu do chwili, gdyś
my minęli ostatnie czerniejące plamy 
skał, a przed nami szeroko rozlały 
się szare wody Rałtylkn.

Wreszcie puściłem hol... Odląd 
szkuner poszedł swoją drogą, mój 
yaclit również. W iatr, tępy hajde- 
wind !) w7ydął żagle i pochylając spo 
kojnie slalek parł go z niezłą szyb
kością na południe W ciągu pierw
szej doby nie puściłem prawne steru 
z ręki, nie spałem też wcale, nie od- 
c/iiwałem zresztą zmęczenia i tylko 
dla zachowania eiicrgri na dalsze tru
dy,. kładłem się, owńnię.ty w koc", na 
ławie w kokpicie, twarzą tuż przy 
kompasie, przymykając od czasu <ló 
czasu oczy.

W  niodzielę t .X  nad ranem z.unno 
I zaczęło zlclJka dokuczać', lecz kubek'
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F 3 raporcie angielskiej kró- 
te-jyskis] kom palestyńskiej 1S8 godzin w

na falach
samolocie
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M?pa, przedstawiająca pro,ektowane gra 
nice państwe arabskiego i palestyńskie
go, według znanego raportu Angiel
skiej Królewskiej Komisji Palestyńskiej. 
Na mapie tej została uwidoczniona za
projektowana przez komisję enklawa pod 
mandatem Wielkiej Brytanni. (W  grani
cach tej enklawy mieściłaby się Jerozo
lima I Betlejem, oraz Tel-Aviv). Gdyby 
raport Komisji uzyskał aprobatę Ligi Na
rodów, której został przedsfawiony, po
wstałoby niezależne państwo żydowskie, 
o ustrój i, jak podaje prasa angielska, re

publikańskim.

Amelii Earhart nlu odnaleziono do
tychczas. Czy uda się ją uratować! Oto 
pytanie, które z dają sobie po tej I po 
tamtej stronie Pacyfiku.

Jakie mogą być przeżycia i perypetie 
lotników, zmuszonych do opuszczenia 
aparatu na wodę. o tym mówi nam opis 
niedawnego przelotu z Lizbony do No
wego Jorku Portugalczyka, Ve!ga da 
Cosfa. Czytamy:

„Groźna chwila nastąpiła. Johansen 
osadził z brawurą maszynę na talach 
Atlantyku. Kabinę wypełniła w tej chwi
li woda aż po kolana. Zatonie, czy nie!

Chyba nie. Zakłady Junkersa gwaran
towały 20 gadzin utrzymania się na po
wierzchni wody. Noc zapadła, ciemno. 
Nareszcie zaczęło świtać. Byliśmy prze
moknięci do nitki I wyczerpani. Trzeba 
było umocować drzwi kabiny drutem 
i sznurami, aby wytrzymały napór wody. 
Teraz dopiera zauważyliśmy, że prawe 
skrzydło samolotu jest uszkodzone, lewe 
za — złamane. Cały nasz prowiant po
legał na paczce czekolady, re.zta zamo
kła I była nie do użytku. Do picia mie
liśmy dziewięć litrów destylowanej 
wody

Morze było wzburzone. Fale wyso
kości 5 do 6 metrów podrzucały samolot 
jak piłkę Nie traciliśmy Jednak odwagi. 
W  .dług naszych obliczeń ląd znajdował 
się w odległości kilkuset kilometrów, mi 
linii kursu okrętów, płynących do Hali- 
lazu. Czekaliśmy.

Senatorowre $mmy-
k ? ń sr y  l s o m i

Vi o s ta tn i pon iedziałek  o b ra d y  senatu  a- 
m ery k ań sk ieg u  zostały  p rzerw an e  na o k res 
godzinny. P au za  ta  n a stąp iła  na  podstaw ie  
jed n og łośnej uchw ały , by w szyscy cz ło n k o 
w ie p a rlam en tu  m ogli w tym  czasie udać s'ę  
na m istrzow sk ie  ro zg ryw ki basc-ba llu . Po u- 
końezen iti m eczu  sen ato row ie  pow rócili do 
sali o b ra d . F a k t ten jest dow odem  sz e io k h -  
g i  za in te re so w an ia  się sportem  zc stro n y  
d o sto jn ików , jak  i szarego obyw atela . „C hi
cago T rib u n e " , donosząc o  tym , ośw iadcza, 
fe  każdy członek p a rla m e n tu  jest p ro te k to 
rem  k lu b u  sportow ego  i w ypłaca reg u la rn ie  
10 p ro cen t sw ych d iet na p o t r z e b y  organizm  
cji sportow ej.

Hię-:z>na?oi<lowy handlarz 
żywym towarem

u Polsce
Oncgdaj w nocy niemałą sensację 

wśród pasażerów kuriera międzynarodo
wego Bukareszt— Warszawa wywołał na
stępujący takt: do siedzącego w prze
dziale I klasy w towarzystwie trzech mło 
dych kobiet starszego pana — podaszło 
nagle przed stacją Lublin trzech męż
czyzn —  lak się okazało wywiadowców 
poi.cji —  którzy po krótkiej rozmowie 
zakuli go w kajdanki I przeprowadzili 
na posterunek policji na dworcu, gdy 
pociąg stanął w Lublinie.

Elegancki starszy pan ok.zH się nie
uchwytnym dotąd handlarzem żywym to 
warem, Ormianinem, nazwiskiem Abla- 
ban Tor Akurian, obywatel perski. Towa
rzyszyły mu trzy Rumunki, 18-letnia Ma
ria Cenceli z Siedmiogrodu, 20-letnia So 
nia l.ewius z Klszynicwa I f8-!efnia Te- 
oaora Kuiclot.

Poddano wszystkich 'przesłuchaniu, 
przy czym kobiety zeznały, że udają się

do Gdyni, gdzie miały być zaangażo
wane w charakterze p.elęgniarek na ckrę 
cle holenderskim. Towarzysi Ich twierdzi, 
że jest obywatelem perskim, załatwiają
cym w Polsce iranzakcje handlowe I wy
wody swe popierał okazywanymi doku
mentami.

W  rezultacie stwierdzono, że przyłrzy 
mując Ormizninu zlikwidowano jedną z 
największych band handlarzy żywym to- 
wai em, grasujących ostatnio na terenie 
Rumunii, Bułgarii, Węg'er I Polski, pro
wadzoną bardzo sprytnie ] zręcznie I za
krojoną na wielką skalę.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . MAKOJNIK
PKOJEKTY WNE.R7 

(mieszkania, biura, skleoy I t. d.)
Wiwulskiego 6 m. 15, teł. 23-77

Tak przeszedł dzień, a po nim noc, 
druga noc, a nasz wrak kołysał się jesz
cze na morzu. Może wyratujemy się! 
Znowu dzień —  { nic. Na horyzonc'e 
pustka. Żadnego zbawczego dymku. Mia 
łem przy sobie rewolwer. Postanowiłem 
zastrzelić się zanim morze wciągnie nas 
w swą otchłań.

Trzeciego dnia wyjrzało z za chmur 
słońce Pogoda dodała nam trochę od
wag! i otuchy Aeroplan trzymał się jesz 
ese na wodzie, nie wszystko więc było
stracone. Ratunek musu" przyjść. Szukają

-

Królewski maszynista
M onarcha b u łg arsk i zn an y  jes l pow szcch 

ni:; ze sw ych u p o d o b ań  do lokom otyw y. Ile 
k ro ć  ty lk o  zd arza  się o kazja , k ró l Borys o- 
b e jm u je  prow adzeuie m aszyny, sp e łn ia jąc  
zn o jn e  o b o w iązk i na  se tk ach  k ilo m etró w . 
Zaw odow y zw iązek  m aszy n istó w  w dow ód 
uzn an ia , jakimi oieszy się  k ró l w śród sze re 
gu k o le ja rzy , o fia ro w a ł u ia  godność członka 
honorow ego. P rzy  te j sposobności kró l B o
rys w ziął u d z ia ł w b ank iecie  w ydam jm  przez 
zarząd  zw iązku . Król B orys spędził w se r
decznej a fm o s/e rzc  4 godziny w o-toczeniu 
braci k o le ja rsk ie j, po czym  w ygłosił gorące 
przem ów ienie , w k tó ry m  u z n a ł p racow ników  
kolei żelaznych  za  sw ych n a jw ie rn ie jszy ch  
przy jaeió ł.

O sta tn io  k ró l B orys dok o n a ł osobliw ego 
ch rz tu  sw ego syna  Sym eona, Zaw iniętego 
szczelnie w  poduszk i sy n k a  p rzen ió sł w prost 
z kołyski do lokom otyw y  1 po sad z ił obok 
m iejsca palacza. N astępnie o d b y ł z mian p ierw  
szą p rze jażd żk ę  z Sofii do  p o d m ie jsk ie j 
m iejscow ości w ycieczkow ej K flśnolra. S tam 
tąd  odw iózł go znów  sam ochodem  do p a ła 
cu k ró lew skiego  w  sto licy . Była to pi rw sza 
p o dróż  następcy tro n y  o d b y ta  w zu p ełn ej 
ta jem n icy  p rzed  publicznością  F a k tem  tym  
k ró l B orys zdobył sobie jeszcze w iększą p o 
p u la rn o ść .

| i i i®  MUZYKI
I  udziela lekcyj gry na forteplanla
II -  Ce.iy priysfcjpne —
8 u!. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4-6 dp.

Syn patemsł ojcu żetra
Dnia U  bm do szpitala św. Jakuba 

przybył Piotr Wiszniewski, lat 70, zam. 
wt wsi Kupdaniszkl, ze złamanymi obu
stronnie żebrami. Na podstawie docho
dzenia ustalono, ie llamanii. żebei Wisz 
niewsklemu dokonał syn Jego Piotr dnia 
29 VI podczas kłótni na tle porachunków 
osobistych. Poszkodowany do dnia 13 
bm. przebywał w domu | nikomu nie 
zgłaszał o pobiciu przez syna. Oskarżo
ny został zatrzymany.

Potf ąg z * bił ź̂ braczkę
W dn. 9.YI1. 37 r. o godz 17.55, na 

torze kolejowym S*ołp«*— Baranowicze 
w odległości około 2 kim od Baranowicz 
pociąg osobowy Nr 952, zdążający ze 
Stofpców do Baranowicz, uderzył bo
kiem parowozu w głowę przechodzące] 
przez tor w niedozwolonym miejscu Bo
rys Ewy, córki Jerzego i Zofii, lat 80, 
żebraczkl. zamieszkałej w Baranowi
czach. Wymieniona doznaia rozbicia gło 
wy 1 po przywiezieniu do szpitala w Ba
ranowiczach zmarła.

Jfc: rą « ts j  h e r b u  ly rtrUgriM ił m i k re w  w 
zvi;ich. 1’iei’wszu dub.i nil chw ili w y
jazdu upłynęht spokojnie, boi cicka- 
iw fh  przygód. Z. daleka minęło mnie 
kdkanaśei* statków. Pogoda cały c/as 
Jo la  cudna, nocą prócz błysków ln 
ian i morskich tysiące rozmigotanych 
fwiatótl pr/j swiccało mi w drodze. 
W  niedzieię nad wieczorem dopiero 
zaczęło się chmurzyć, no zachodzie 
ul szafy się ławice chmur wysokich, 
zwiastiiuki niepogody. Od Olands 
Só Jra  l ’dde *) trzymałem kurs SE , 
wprost rui Rozewie przy bocznym 
v i. ti /e prawego halsu 4) Pod koniec 
drugiego dnia żeglugi udało mi się 
przypadkiem umocować ster końcem 
s/oiu ') w ten 6posób, że yaeht stał 
się samosterow y m. Skorzjstałem z te
go, aby się trochę zdrzemnąć. Budzi
łem się często i świecąc latarką elek- 
Ryczną, ponieważ się już ściemniło, 
npiawuzałeni według kompasu kurs. 
Po dwóch godzinach niespokojnego 
smt, obfite bryzgi słonej wody oblali 
moią twarz, koce też. zmokły. P o ry  
w sty wiatr, zmieniaiący ustawicznie 
kierunki. zaczął szarpać żaglami. 
. M araja1 nie kołysała się już tak dcli 
kolnie jak przed lvm. lecz leżąc moc
no na b-akborcie pędziła w podsko
kach przesadzając falc. Mój nieistnie

jący sternik nie mógł już sam sobie 
da< radi j zbaczał nazby ł / wytknię
tej drogi. Musiałem ująć ster w swoje 
ręce...

<idy w ialr przycichł, próbowałem 
sobie ugotować herbatę, dotkliwe zim 
no bowiem, nie zważając na płaszcz 
i swetry dobierało się do skóry. Lecz 
silne kołysanie „M a ra ji“  imiemożh- 
wdało zapalenie pry musu: płonący 6pi 
rytus rozlewał się wokoło; w obawie 
przed pożarem zrezygnowałem "więc 
z t itp łe j kalacii. Noc siawała się w y
jątkowo ciemna, chmury zaciągnęły 
całkowice niebo, żadnych świateł wo 
koło. Zadowolony bvłem z żeglugi. 
Przyjem nie było wsluohiw ać się w 
wyjący wiśród lin  waitr wpatrywać 
się w otaczający mrok.

Nagłe łomotanie o pokład wytrą 
ciło mnie'z zadumy. Zaświeciłem la- 
larkę: ło zerwało się ucho przy aol- 
nym bloku baksztagu. Naprawiłem 
na poczekaniu lo uszkodzenie, lecz 
nie na długo, zaraz po północy pękł 
stalowy baksztagfy.

Krótka złośliwa fala zaczęła około 
pierwszej po północy nadbiegać z 
dwóch kierunków, o ile można bvło 
z kołysania yaehlu rozeznać

Woda coraz śmielej przelewała się 
przez pokład 7inmzony b ilem  ,.mie-

niać od czasu do czasu l urs i uciekać 
z wiatrem, n a d s t a w i a  jąc ostro zakon 
czcną rufę bardzie prastnpadlle w 
stosunku do kierunku fał. Koło dru
giej po półin. niebo zaczęło się n:eco 
przecierać i jasna tarcza księżyca u- 
kazywala *ię chwilami, rzęsistymi 
piomiem-iami oświetlając wszystka 
wokoło. Srebrzystą, migotliwą łuską 
pokrywała się wówczas czarna po
wierzchnia morza, na tle której od
cinały się ostre, jak błyski świateł 
bardzo odległych łatani morskich, 
bialc grzywy wzburzonych fal. T rw a 
ło to zwykle krótko, szybko pędzące 
chmury przesłaniały i zmów
mrok nieprzenikniony, Jeszcze ciem
niejszy zdawałoby »ię niż przedtem, 
spowijał śwtiat

Sterburtow\ baksztag pękał regu
larnie pra wie cio godzinę, *taTał się 
widocznie o to, aby się mnie nic nu 
dziło. Mimo to czas dłużył « ę  coraz 
bardziej, wskazówki zegara posuwały 
eię coraz wolniej i wolniej...

Bez koiica trwała la noc. dopóki 
brzask, zapoyyiedź budzącego się dnia 
nic zaczął rozjaśniać stopniowo nhlia 
n i w* hod/lc. W stał dzień, lecz 1>\ - 
najmniej nic przyniósł ze sobą 
spoloin. Owszem, w ialr zbaczający 
coraz bardziej na połnoc polę/nhił,

nas chyb?
Głód l pragnienie dokuczały nam co

raz bardziej. Noc, znowu dzień. Słońce 
schowało się, deszcz. Piąty dzień mę
czarni. Kiedy się to skończy!

Szóstego dnia nad ranem ujrzałem 
okręt. Halucynacja! Nie, to była rzeczy- 
konieci Byliśmy Już u kresu sił. Zemdla
łem. Ocknąłem się rano. Wtem okrzyk: 
Okręt! Okręt! Z norweskiego statku „Bel 
mulra" wysłano łódi .kióra zabrała nas 
na zbawczy pokład

W. S.

D ^ o ż k a r z  wejg e r s k i
rozwiązał problem zgody 

między rodziną
U lica T a la i —  to c iem ny zau tek , c iągnący 

8:ę sp ire to ie  na  Jednym  z uboższych  przed- 
m 'cść  B udapesztu . Dom  przy  dom u za jm o 
w ali d o ro żk arze  p o siad a jący  w podw órzu  po 
m ieszczenie n a  s ta jn ie  W śród  d o ro żk arsk ie  
g-i ro d u  n a jliczn ie j rep rezen to w an i byli Iłi- 
lepow ie. 1 to  d ż in a  II i lepów  od w ielu  pokoleń  
za jm o w ała  się  do ro źk arstw em , a żony ich 
han d lo w ały  n a  ry n k u  budap esz teń sk im . Ongi 
p o tężny  ró d  dorożkarzy-, k tó ry  n ad aw a ł ton 
u l ey n ad d u n ajsJd e j, pok łócił się m iędzy so 
bą K lim ie  i pogróżk i, jak ie  p łynęły  z  o kna  
do  o k n a  słyszeli często zab łąk an i p rzech o d 
n ie  ulicy.

Pow agę sy tu ac ji rozu m ia ł 73-lctni o jciec  
r< d; inv, k tó ry  czu jąc  zb liżający  się koniec 
swego żyw ota, zw ołał w szystk ich  do  sw ego 
łoża. T am  polecił im za tk n ąć  uszy w atą  i 
następ n ie  wy pow iedzieć sobie p raw d y  i słu- 
srn c  uw agi. Z godnie z w ola s ta rca  zaw ałow a 
r.o n a rz ą d  słuchu , j k > czy-m jak b y  n a  u m ó 
w iony sy g n a ł po sy p a ły  się obelgi w yzw iska 
i zn iew agi. W y m ian a  szczerych  przek leństw  
trw a ła  n iby  k a n o n ad a  a rty le ry jsk a  n iecałe  
15 m in u t, poi zym uciszyło  się Na ten  m o
m ent czekał z całym  spoko jem  sędziw y 
łłiiep , k tó ry  n ak aza ł w szystk im  u su n ięcie  7, 
uszu k łębków  w aty , po czym  w ygłosił p rze  
m ów ienie, n aw o łu jące  do zaw arc ia  sta łe j, ni 
C7\m  n iezam ąco n c j zgody, n a  k tó re j, op iera  
się po tęga  rodzin , n a ro d ó w  i całego św iata, 
i lf łrn r ia  ro d z in a  p ad ła  sobie w ob jęc ia  i ś lu 
bo w ała  w ieczną harm onię.

Do cztga służą 
p o z i o m ! * *

W  tym  ro k u  u ro d z a j n a  poziom ki w Bul 
g.-rii lak  w ielki, tż p o m iiro  znacznego  eks- 
[lorlu pozostały  w k ra ju  jeszcze o i b r z y m i e  

zap asy  tyci) sm acznych  lecz ła tw o  p su ją 
cy cli się jagód , z k tó ry m i n ie  w iedziano  co 
zrob ić . Zw łaszcza w okolicach  F ilipopo la  
u: g rom adziło  się w sk ład ach  p a ręse t cen tna 
rów  poziom ek, k tó ry ch  nie m ożna byto 
sp izedaw ać. W ład ze  postanow iły  w ów czas 
zuży tkow ać poziom i, jak o  —  naw óz. Z a
o ran o  p o la  o ko liczne  i naw ieziono  je po. 
ziom kam i-

Cypante protestują 
p rz e c iw  n o w e m u

fc rd to t it fy
W  obozie cygańskim pod Dubnem 

odbył się przed kilku dniami wiec pro
testacyjny miejscowych Cyganów prze
ciwko elekcji króla Janusza Kwieka w 
Warszawie. Wiec mial przeb:eg burzli
wy. Twierdzono na mm, ża koronacja 
odbyła się jedynie po mys'i niel;cznej 
grupy Cyganów, mieszkających w War
szawie i w okolicy sloljcy.

Ucieczka 11
w  R -e sz® w ^

Przed paru dniami uciekło 11 więź
niów z więzienia sądu okręgowego w 
Rzeszowie. Ucieczkę zorganizowali noto
ryczni bandyci: Książek, Szwarc i Źe- 
l?zny. Nakłonili oni pozostałych więź
niów, odsiadujących karę w tej samej 
celi.

Natychmiastowy pościg policji nie dał 
poważniejszych rezultatów. W  obrębie 
zabudowań więziennych zatrzymano jed
nego ze zbiegów. Natomiast sensację 
wzbudził dobrowolny powrót jednegc, z 
więźniów Henryka Czyża. Zgłosił się on 
do naczelnego więzienia, oświadczając 
ie do ucieczki nakłonili go Szwarc 1 
Książek. Widząc Jednak beznadziejność 
ucieczki powraca za namową rodziny do 
więzienia.

Czyż odsiaduje karę 15 lat więzienia 
za zabójstwo.

Zabił dzierke
po stracie os/rzędiKŚci
W  m ejscowośd Palik ni Górnym 

Śląsku rozegrała sio straszna tragedia w 
rodzinie reemigranta polskiego z Bra
zylii, Józefa Budziorka

Po powrocie z Bnzyiił, Budzjorek 
wszystkie swe oszczędności schował w 
woreczku, który ukrył w sienniku. W  ub. 
niedzielę wyszedł w pole. a pozostawio
ny bez opieki synek Budziorka, 6-letni 
Zygmuś, począł się bawić wyrzucaniem 
słomy z siennika do pieca. Wraz ze sło
mą spaliły się dolary znajdujące tlę w 
wor-ezku.
\ Gdy Budiicrek po powrocie do do
mu dowiedział się, iż wszystkie oszczęd
ności Jego zostały spalone, chwvcił w 
ataku szału siekierę I silnym domm po
łożył dziecko trupem. Nasiepniw cnclał 
popełnić samobójstwo, lecz przeszkodzo 
no mu w tem. a przybyła policja areszto 
wala mordercę.

„Ogrzewme nahryc'8 
z im o w e "

Jeden z mieszkańców Warszawy skon 
struoweł własnego porryslu płaszcz poli
cyjny z urządzonym „ogrzewaniem". Przy 
pomocy bateryjki wyłwarza się ciepłe 
powietrze, kłóre ma ułatwić policjantowi 
dyżurującemu podczas mr&zu na ulicy 
pełnienie czynności. Wynalazek jest 
obecnie przedmiotem badań

H B D n

Śmierć w Szczerze
Utonął czy został utopiony ?

W  ostatnich dniach zaszedł w Bara
nowiczach następujący wypadek. Niejaki 
Kozakiewicz, syn stolarza zam. przy ul. 
Mickiewicza, wybtal się w towarzystwie 
dwu jakichś osobników w niedzielę 11 
bm. na wycieczkę nad Szczarę I tam uto
nął Dizy nieznanych bliżej okolicznoś
ciach. Jedni twierdzą, że len tragiczny 
wypaaek spowodował alkohol, ie  niby

Mon. morza coraz ba.rdzicj utrudniał 
żeglugi;. Zyskałem jednak jedno: od 
cliw ih gdy silę rozwidniło mogłem 
7iio w u dokładniej slerouać, indyw i
dualnie *i)oty^ajac k-aż-dą nadbiega ia 
cą fały

Kolo szóstej rano mienałem po 
r/ucić kurs i sztormować na fordo- 
wi.nd').

W  pewni j chwili zaciekawiło mnie 
co leż, się dzieje w kabinie? Otworzy
łem drzwi prowadzące na dót i zaj
rzałem do środka: bałagan panował 
łam nieopisany. Drzwiczki jednej z 
szaf byty wy bile i cala jej zawartość: 
parę puszek z konserwami i innych 
drobiazgów taczało siię po podłodze, 
drugie drzwiczki w isiały tylko na dol
nym zawiasie i m iały właśnie zamiar 
się zenvac. Nawet koce i części gar
deroby, które leżały' na kanapce, 
Apel zły na deski podłogi.

Zobaczyłem jednak i jeszcze coś, 
co mnie wprawiło w lekki niepokój: 
w kilku miejscach podłoga była mok 
ra. Na parę dni przed kupnem y.aelr 
lu dokładnie wybrałem wodę z zen / ’1 
i w d.d.ui wyjazdu b\lo w nich zupeł
nie 6ucho. (Izyib.Y yachl dos.lał prze
cieku od nadmiernego koh-.nutla ? 
SkoczyL,m na dół. Po 'lado-h wody 
doszedłem do pcrttry **), lit bvlo zu

„Hziulna trojka" przed rozpoczęciem ką 
pieli wysuszyła do dna 4 litry czystej. 
Są natomiast wersje i Inrte, ie  jakoby 
Kozakiewicz posiadał przy sobie grub
szą gotowkę I uprzejmi kotedzy chcąc 
podzielić się zawartością jego sakiewki, 
dopomogli mu... do udania się na tamlen 
świat. Prawdę ustali wkrótce dochodze
nie policyjne.

pełnie mokro, nie lylko podłoga, lecz. 
również, i ściany i stół. Wkrótce 
stw icrd/.ih m co się słało: oba meta
lowe fanki na wodę do picia zostały 
d/ięki gyyallownenui kiwaniu, rozbite 
prze/ wodę w nich zawartą. Oba były 
p®te... Na morzu bez słodkiej \\od\ 
— wcale nie mila persnektewa na 
przyszłość, (lata szczęście, że pani S 
sprezeniowała mi na drogę, wraz. z 
innymi smakołykami, eześć Imlelck 
piwa. Ale c/\ lo yyystarczj? Cz; moż 
na yy-nedzieć, będąc na pełnym morzu 
j to w laką pogodę ile dni potrwa 
jeszcze podróż?

W . O.

(Dokończenie na s iąp '.

’) n iifjsce  lila s te rn ik a ,
ł ) w ia tr w iejący nieco od dziobu  sta tku
’} po łudniow y cypel w yspy O land.
*) w ia tr z p raw ej stro n y  sta tk u .
*! lina od żagla.

na  lew ej łm reie. 
r) lino p o d tr7vnu ijąca  mus; i 
*) u c iik a i’ p rzed  falą z si a trem .
•j kom ory pod podłogą gdzie grom adzi 

sic woda k tó ra  p rzy p » u k o \.«  óoeta-me się 
do sta tku .

10j k u ch n ia .
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Końcowa scena rozruchów, które wszczęto wielkie zgromadzenie faszystów ang.elskich
Na zdjęciu — policja opanowuje sytuację

pod przewodnictwem Mosleya

W  iluMi 1 go tipcii v esrły w życic
przepisy 1 i H rocporzędcrnin ftli- 
uistra Spraw WewiiętrBuyeii Ł dt> Et 
22.11937 r. (I)z. U. R. P. Nr. 12, pftjr. 
84} dotyczące zav ierania umów o na
bycie. dzierżawę lub zarząd nici ucho- 
mości w pasie granicznym.

Pas graniczny na terenie' wójc
ie wód a/w a wileńskiego stanowią po w tą 

ty: braslawski, ilzisniciiski, niołodc- 
eaański, święeiański, i w iic.jski, wil.- 
łro^ki ł m. W ilno , oraz gminy: nmi- 
dziolska, iośniiuiska. woikołacka i 
uorzycka powiatu postaw .skicgo. Po 
zostało gminy t< go pow latu i cały po- 
wfa/ osrin1 nński nic uchodzą do pasa 
granicznego.

Mieszkańcy « j mieniona < ii It if r  
nów pasa granicznego zamierzający 
zawrzeć umowę o nabycie, dzierżaw 
lub zarząd nieruchomości, winni n- 
przednio uzyskać od wojewody w ilcu 
«kiego zezwolenie na dokonanie jed
nej z w j mienionych ezynnośei praw
nych.

W7 wypadkach wyjątkowych i nag
łych, kiedy zawarcie umowy o naby
cie nieruchomości nie m.oże ulec 
zwłoce, a nieruchomość stanowiąca 
przedmiot tran -akcji jest zuliipotcko- I 
wana. lio/ariusze będą mogli sporrą- 1 
dzić akt obligatoryjny z klauzulą uza
leżniającą ważność tego aktu do uzy 
skania z e ; wolenia wojewody na na
bycie nieruchomości. W pisanie tego 
rnd-uiu umowy do księgi hipotecznej 
może nas/ąoie dopiero po przedsta
wieniu odnicM'"'-* zezwolenia woje
wody.

V.' razie na.byci:i iMc-rueiioiiwiśei sy 
droiize spadkobrania, jeśli na by wen 
nic je i .jednocześnie powołany do 
spadku z ustawy, a pragnie zatrzy
mać własność /ej iiieriiehoinośei, po- 
u ini(»n wnieść do wojewody podanie 
o udzielenie zezwolenia na zairzy- 
manie tej nioructiości w /erminie 
12-mie.s ięeznym od dnia o/wareia 
spadku. Chodzi tutaj mianowicie o 
wypadki, gdy spadkobierca testamen
towy u aby w a z mocy łes/anieiitu ealą 
nieruchomość luh jej część, którą O 
fr-yiindhy w braku teslanien/u jako 
•spadkobierca testamentowy. Na/o- 
miast w wypadkach, gdy jaden ze 
spadkobierców odnośnego majątku—  
nieruchomości zamierza nabyć eatą 
nieruchomość nie, posiada jac do cali j 
fej nienichoinośei praw spadkoyyyeii, 
winien na nabycie takiej nierucho
mości uzyskać zezwolenie woiewody 
na ogólny cli zasadaeli.

Podania u zezyyoienia na kupno, 
dzierżawę lub zarząd nieruchomości 
w pasie granicznym należy składać 
do Erzędu W  ojeyvódzkiego przez Sta- 
ros/yyo miejsca położenia nierucho
mości. Podania o tego rodzaju zezwo
lenia w oiuc są od ojdal stemplowj tli.

Ogruniezema co do zawierania ii- 
mów o uabyeie, dzieriayyę, uży łkow a- 
nie lub zarząd nieruchomości w pa
sie granicznyin dotyczą tak obywateli

polskich, jak i cudzoziemców. /a cu- 
d/oziemeóyv uyyażane są wszystkie 
osoby nie mogące się wyka ać dowo
dem stw erdzająeym ich oby w atcNt 
yMt polskie.

Naby eie nieriiehomosci położonych 
yv pasie granicznym yv drodze aktów 
prayynyeli, zatrzymanie yyłasnośei nie 
ruchomej naby/cj w drodze spadko
brania, darowizny lub lesUiinei.Ui 
przez eudzoziemeóyy, stosownie do 
id-l. 12 dekretu o granicach Państwa 
(J)z. l r. R. P. Nr. 11 poz. 83 r 1937 r.) 
dozwolone jest tylko n i  podstawie 
zezwolenia MSni.-tra Spraw Wewnątrz 
nyrb.

Prośbę o takie zezwolenie rnd:o-

.iemiee poy, inien składać za pośm E 
nie/wem starostwa miejsca położenia 
nieruchomości.

Obciążenie nieriiehomosci położo
nych v pasie granicznym zobowiąza
niami pieniężnymi na rzecz eudzo- 
zi/iueóyy. cudzozif-niskich osób praw - 
liyeh. yako ttż osob prayynyeli krajo
wych. w których skład zarządu lub 
innych organow kierowniczych lub 
kontrolnyi li wchodzą cudzoziemcy, 
aUtf> w których eiioeiażby część udzia 
fn bądź akcji należy do cudzo: iem- 
eów, stosownie do ustępu 8-go y\y 
mienionego wyżej «rt. 12 dekretu o 
granicach Państwa wymaga z< Zwole
nia yyftiewkdy.

3  #<v Ś€szer**,
Grzegorz Dreko nie jest nowicjuszem 

na ław:e oskarżonych N a po raz pier- 
yvszy stawa) przed sądem jako oskarżony
0 kradzież i zawszt cierpliwie odsiady
wał karę, ia  wyjątkiem dwóch razy, kie
dy k?.. zbiegi z aresztu.

Obecnie Dreko znowu jert „gościem 
więzienia na Łukiszkach, jako skazany 
przez sąd okręgowy w Wilnie na 3 lala 
więzienia za następujący wyczyn

5 marca rb. D el o pizedosłal się do 
mleczarni Kscowej przy ul Siefańskiej 9
1 zaczął pakować do walizy sety i meslo. 
Tymczasem Kacowa powróciła do mle
czarni I spostrzegłszy niepożądanego 
klienta zamknęła dnwi lokalu od zew

nątrz i złapawszy w fen sposob złodzie
ja oddala go w ręce policji.

Dreko a p e io w a l  j wczoraj sad apela
cyjny rozpozna jego sprawę

W swe, skardze Dreko wskazywał, że 
uwoża wymierzoną mu karę za ZD yt wy
soką. Przecież materialnie nikt nie ucier
piał. Kacowrs o‘rzymała z powrotem swo 
je sery, zaś on, Dreko, iocfnej nie m:ał 
z lego przyjemności, ba w „czasie akcji" 
nawet nie skosztował sera,..

Sąd apelacyjny n e przyjął aa m 
pod uwrgę „wywodów" oskarżonego I 
zatwierdził mu 3 ufa da-mowego wiktu 
na Lukiszkach. 1<J.

Projekt założeń a szkoły huzarskiej
w  p^ tvi?Cłe * i!£|sH  m

Przed kilku dniami bawił w pow 
wilejskim przedstawiciel izby rolni
czej inspeKtor mleczarstwa, który 
razem z agronomem powiatowym 
badał sprawę uruchomienia szkoły 
handlowo*mleczarskiej w państwo
wym majątku Lubaniu. Z otrzyma
nych w tej sprawie od administracji 
wyjaśnień wynika, iż majątek LuOań 
nadaje się całkowicie do uruchomie
nia w mm szkoły mleczarskiej, gdyż 
sam majątek jak i ókouczne wsie 
posiadają dostateczną ilość mleka, 
którego dziennie możnaby przetwa
rzać około 3 COC litrów. Pozatym ma
jątek posiada stare budynki, które 
Dez większego trudu można odre
montować, dostosowując je do po
trzeb szkoty mleczarsKiej. W razie 
realizacji projektu, zorganizowanoby 
szkołę i internat. W  internacie miesz
kałoby około 30 uczniów, pożerają
cych w szkole naukę. Rekrutowaliby 
się oni ze s*e y rolniczej z terenu

powiatu wilejskiego i powiatów są
siednich.

Nie jest pewne, czy projekt doj
dzie do skutku, rremniej jednak 
podkreślić należy, iż szkolą taka 
przyczyniłaby się do podniesienia 
mleczarstwa w promieniu kilkudzie- 
sięc u kilometrów. Największą prze
szkodą w rozwoju mleczarstwa jesl 
braK fachowych i należycie przygctc. 
wanych lud/i. Szkoła mleczarska mc- 
głąby zasioko ć zapotrzebowanie i 
przyczynić się do należytego wyko
rzystania jeoneg > z bardziej podsta
wowych działów naszego rolnictwa.

Należy spodziewać się, iż izba 
rolnicza weźmie pod uwagę powyższe 
względy i dołoży wszelk.ch starań 
by szkołę mleczarską zorganizować.

Sprawą tą zainteresuje się z cał<i 
pewnością samorząd powiatowy, orga
nizacje rolnicze i miejscowe społe
czeństwo, W . R,

Grao kar

Ograniczenia w pasie
granicznym

dotyczące zawierania umów o nabycie, 
dzierżawę lun zarząd nieruchomości

na mieszkańców powiatu lidzkiega za nieprzestrzeganie 
przepisów o ruchu kołowym

Kto jeździ samochodem lub auto
busem po naszych drogach, ten wie, 
jaką plagą są wlokące się po nich 
w sposób urągający wszelkim prze-
p.som o ruchu, wiejskie wozy. Należy 
więc w zasadzie z uznaniem odnieść 
się do akcji starostwa lidzkiego, które 
ostatnio zwróciło pilną uwagę na 
uporządkowanie ruchu na drogach 
publicznych.

W  dniu 12 b. m. na głównych 
traktach pod Lidą została urządzona 
obława na korsarzy porządku drogo
wego pod kierownictwem p. starosty 
Miklaszewskiego.

Rtferent karny staroslwa p. maj 
Orłowski, inżynier powiatowy p. Dą
browski i kierownik komisariatu p 
Oisołowicz w ciągu kilku godzin kon
trolowali ruch furmanek i pojazdów

tei kontroli zostało ukaranych 145 
osób mandatami doraźnymi za pr. e 
kioczeme przepisów o ruchu (n ie
przepisowa jazda, brak tabliczki, nie
okiełznanie konia i t. d.). Równie.': 
ukarany został mandatem szofer 
przepełnionego autobusu, kursujące
go na oacinku Lida— Wilno Ponadto 
sporządzono 40 doniesień karnyc' 
za wykroczenia tego samego typu.

O ile sama akcja zmieizająca do 
uporządkowania ruchu na drogach 
pobocznych musi spotkać się z ca! 
kowitym uznaniem, o tyle budzi po
ważne zastrzeżenia ten grad kar pie
niężnych, który spadł, jak p orun 
jasnego nieba, na me spodziewaj 
cych się niczego bieanycn kmiotków. 
Nepewno wielu z mch musiało oddać 
ostatnie grosze szczególnie cenne na

ra  drogach publicznych. W  wyniku | wsr w oKresie przednówka

KGtame Setnie 
na terenie woj. wilćrifK

Zawdzięczając wydatnej pomocy Mi
nisterstwa Oc'eki Społecznej, Funduszu 
Pracy, Wil. Ubezp Spo*., lokalnych 
Związków Samorządowych oraz organi- 
zacyj op ekujacych się młodzieżą, w ro 
ku bież. będzie mogło skorzystać z ko
lonii letnich około 14.000 dzieci na te
renie całego wo,ewódzfwa.

Z miasta.Wilna skierowano na kolo
nie ckolo 5,000 dzieci, w lvm na kolonię 
miejską w Leoniszkach 1,ż00 dziec,, na 
kolonię Zrzeszeń Kcmileiow Rodziciel
skich szkół powszechnych w Mazurysz- 
kach i Świątnikach ok. 800 dziec., na ko
lonię TOZ na Tośpieszce 600 dzieci oraz 
na poszczególnych półkoloniach w róż
nych krańcach m. Wilno ok. 2,500 diiec.

Na terenie poszczegoinycn powsa-ów 
zorganizowano 19 pótko!on'j dla dziatwy 
szkól powszechnych dla 1,500 dzieci oraz 
w 62 wiejskich dziecińcach sezonowych 
dla dziatwy przedszkolnej dla ok. 1,600 
dzieci.

Z obozów harcerskich młodzieży rze 
mieślnicze' i in. skorzysta ok. 5,000 dzie
ci, prócz tegc Towarzystwo Rozwoju 
Z'em Wschodnich wysiało Jo  Modlina 50 
dzieci z terenu powiaiów, a Komisja Wo 
jewódzka do spraw kolonij lelnich wraz 
z ubezpitczdirira Społeczną skieruje do

Druskienik na koionię 
Pediatrycznej USB ok. 
rowilych.

leczniczą Kliniki 
150 dzieci cho-

r a n i e

NAJE5TETYCZMIKJ
N A J S Z Y B C I E J
N A J D O K Ł A D N I E J
N A J T A N I E J

w ykonu|ę  ty lk o

Za k ła d y  G raficzne
W I L N O ,  B ' S K U P A  B A N D O R S H I B O O  4 ,

Zw. Kitn^eshitió* Ghrieśc j i i i
fOica<& (UiitUn ść nuctiie 

lu»o
Wczoraj wieczorem odbyło się w lo

kalu Zw. Rzem, Chrześcijan nadzwyczaj
ne zetranje zarządu tego Związku, nz 
kterym byta omaw.ana sprawa zmiany 
statutu, umożliwiająca rozszerzenie dzia
łalności na feren całego wejew. w  It .- 
skiego.

Sprawę tę postanowiono przekazać 
nadzwyczajnemu walnemu zebraniu człon 
ków, które się odbędz'e w najbliższy po 
niedzialek w lokalu Związku, p-zy ul. 
Sw. Anny 2.

Poza tym byty omawiane b ważne 
sprawy orgarizacyine interesujące ooó* 
rzemiosła polskiego.

Wieśniak przeje chat 
dziecko

Mieszkaniec wsi Uznoęi, pow bara
nowskiego Żabiński łan. jad jc wozem 
naładowanym sianem, najechał przez nie 
ostrożność na 2-ietnlego Zyo.nra Y/tady 
sława. Dziecko ponios*o śmierć na 
miejscu.

Postawy
— Rozwoj spółdzielczości mleciai- 

shiej. Okręgowe Towarzystwo Orgamza- 
cyj j Kotek Rolniczych w Postawach p r z y  

w.azując zasadmeze znaczenie do nale
żytego rozwoju Spółdzielczości mleczar
skiej, zwołało w dn 11 lipca rb. zjazd 
przedstawicieli mlecza-ń celem omówie
nia najaktualniejszych spraw związanych 
z ich funkcjonowaniem.

W  dobie obecnej istnieje na terenie 
powiatu postawslciego 7 central mleczar- 
sk en i 9 filij. O stałym rozwoju tej ga
łęzi wytwórczości rolnej świadczy takt, 
"e w stosunku do 1935 r. ogólny przeroo 
mleka zw.ększyt się o bOO tys. litr. i wy
nosi I w r. 1936 2,660.935 lit. Rozwój fen 
jest niewątpliwym wynikiem s'ale pos'ę- 
pu.ęcei komasacji gruntów oraz inter.syw 
niejszych prac organizacyj rolniczych.

Na zebraniu m. in. og-onom powia
towy zreferował opracowany przez OTO 
i KR plan rozbudowy sieci mieczarń w 
powiecie, ilustrując wywody sporządzone 
w tym celu mapą z podziałem terenu 
powiatu na re,ony mleczarskie.

W  końcu zebrania postanowiono iwo 
łać specjalne zebranie przedstawicieli 
mleczarń, ne którym definitywnie zostaną 
ustalone miejsca, w których meją po
wstać nowe spółdzielnie przy równocze
sne, komasacji kilku mleczarń stabc pro
sperujących.

zjeźdz e uczestniczyło 20 przedsfa 
wicieli istniejących spółdzielni mleczar
skich.
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Sukcesy i trudności
w  r o 7. w « j u  B a r a n o w i e *

j  Mignon G. Ebartart J YV pięć minul li> t;iiu w najbliższej budce telefo
nicznej i znalazłszy, po goryczkowym szukaniu, nu
mer przedsiębiorcy pogrzebowego, który chowa na
szych biednych na koszt hrabstwa, kazałam się po
łączyć.

—  u pielęgniarka lu-alo ze szpitala imienia Mc- 
ludy ego —  zaczęłam mocnym głosem, gdy mi odpo
wiedziano. —  Mamy pewne wytpliwo<ci co do ciała, 
które panowie zabrali od nas siódmego lipoa w nocy. 
Czy to było ciało murzyna ?

—  Może pani cliwhkę poczeka —  odparł głos. —  
Zaraz sprawdzę.

W  kabinie telefonicznej było tak gorąco, że du
siłam się z braku oddechu. VV aparacie zabrzmiał głos:

—  Nie proszę pani, W  nocy siódmego lipca za
braliśmy. białego nieboszczyka.

i '  *  w '
RO ZD Z IA Ł  XI.

Nie wiem jak się znalazłam w gabinecie dra Kun
ce^. Zastałam sierżanta Lnmba, kilku policjantów i 
oczywRce doktora. W  pierwszej chwili nie chcieli mi 
uwierzyć, ale potem porwali się jak oszalali. Dr Kun
ce zatelefonował pośpiesznie do zakładu pogrzebowe
go, każąc jednocześnie telefonistce, żeby poleciła spro
wadzić przed szpital jego auto. Sierżant Lamb wołał, 
że przecież jest auto policyjne i pytając mnie naprzc- 
minny, czy jestem pew na, żc iamlej nocy umarł w na
szymi szpitala mur/ en, a nie biały, naciągał gorącz
kowo mundur.

—  Widziałam go. Mówię-- panu, że widziałam. 
Kładzie pan prawą rękę w lew  rękaw

Pozwolił im sobie pi inóc, nie ztlając sobie z lego 
sprawy.

—  Jeżeli to Melady j jeżeli go zamordowali i po
chowali, to będzie piekłoI -— wrzeszczał. —  Casey, leć 
zatelefonować do naczelnika Gdzie, u diabła, moja 
czapka? Trzeba będ/ic otrzymać pozwolenie na otwar
cie grobu. Burns, auto przed bramę 1 Jedziemy! Co 
tak sterczycie jak... —• Ale nie zdążył nas zgorszyć, 
gdyż w tej chwili doktór Kunce rzucił słuchawkę i 
rzekł, me pozwalając mu dokończyć:

—  Tak, to był biały. Pochowali go następnego 
dnia rano. Rysopis- odjiowiada Mołady'emu: drobny, 
płowowłosy, lat około pięćdziesięciu. Prawie napow- 
110 on.

—  Sprawdzimy na własne oczy — odparł Iwardo 
sierżant. —  Jaką  śmiercią um arł? Gwałtowną?

—  Przedsiębiorca mówi, że podług niego, natu
ralną - - na serce. Przysłano mu ze szpitala niewla- 
ściwy certy t skal, ale go nie było w mieście, wrócił do
piero wczoraj, a nocny funkcjonariusz nastał od nie
dawna i jeszcze nie zna procedury. Zastępcy załatw ili 
formalności i pocliow-aii ciało. —  Tu dr Kunce wsparł 
na rękach czarną głowę i jęknął głucho. —  Niedbal
stwo, ale zrozumiałe. Przysłali im ciało człowieka 
zmarłego naturalną śmiercią i nie mającego rodziny 
Skąd im mogło przyjść do głowy, żc coś jest nie w  po
rządku?'M yśleli poproslu, że zamieniono certyfikaty. 
Najważniejszą rzeczą było ciało, a to im wydano.

—  Proszę ze mną, panie Konze —  rzekł sierżant 
—  Pan go pi zna. Z panią jeszcze pogadam.

—  Nazywam się Kunce —  popraw.} łagodnie 
doktór, wychodząc za sierżantem.

Wiiwiloimiść rozeszła s!ę piorunem po eai-m szpi
talu. Przypuszczam, że puściła ją pierwsza uprzywi
lejowali# infen maeyinie lelefonislka. u podniecone pie

lęgniarki rozniosły żywiołowo dalej. Sama prawda 
była zla, coż dopiero gdy w zmocniono ją fantastycz
nymi dodalkamil Gdyby nie energia kilku rozsądniej
szych pielęgniarek, byłoby doszło do paniki. I tak 
przs łapano jedną z praklykanlek przy tylnym wej- 
ścin z walizką w7 ręku. Panna Jones, kicdv jej zako
munikowano. że będzie musiała iśc rozpoznać ciało 
Murzyna, zemdlała tak ciężko, że sama wyglądała jak 
trup. Późnii j wszystkie koleżanki z sypialni ubierały 
ją w kostium i kapelusz. Moja dzienna zastępczyni do
stała gwałtownego ataku histerii, krzycząc wśród 
Spazmów, że widziała ducha murzyna, wychodzącego 
z windy. Zważywszy na jej domniemaną zażyłość z 
tamtym światem, było to wysoce nic na miejscu. 
W  rezultacie trzeba ją było zwołnfć z dy żuru i dać 
środek uspokajający. Zaaplikowałam babie potrójny 
bromid, ktodego sama woń może zabić najzdrowszego 
człow ieka, a uśmierza najodporniejszych pacjentów. 
Chciała, żeby m zoslawiła szklaneczkę na stoliku przy 
jej łóżku, ale nie dałam sic nabrać i, przed odejściem, 
własnoręcznie wlałam jej płyn w gardło.

W e wschodnim skrzydle uspokoiłam dzienne dy
żurne i sprowadziłam zastępczynię dla „uduchowio
nej" Widok windy połechtał mnie po nem ach

Jakim  sposobem usunięto ze szpitala zmarłego 
mmv\na? Jakim  spoobem jego ciało znalazło się w 
podziemiach kościoła :św. Malachiasza?

Około czwartej dr Kunce zadzwonił do naszej le- 
Icfonisiki z wiadomością, że zakład pogrzebowy po
chował rzeczywiście ni mniej ni więcej tylko Piotra 
Mclady'cgo. Gourt Molady udzielił pozwolenia na zro
bienie autopsji, po której doklór n ra ł wrócić do szpi
tala.

,D. c. n.)

Gdy Moś obcy zabłądzi do Nowo- 
gróoczyzny i będzie tu podróżował po 
miasteczkach i wsiach, zatrzyma się nie
wątpliwie na pięknej słacji w Baranowi
czach, uderzony nadzwyczajnym ruchem.

Setki pasażerów kupców i przemy
słowców kręcę Się tułaj dookoia stacj , 
a każdy ma do załatwienia jakieś inte
resy i sprawy. Huk syren autobusowych 
zlewa się ze świstem, krzykiem, nieraz 
i wulgarnym przekleństwem oodhumorzo 
nych dorożkarzy. czekaięcych na pasa
żerów.

Czyżby Baranowicze były takim wiel
kim miastem?
* Najlepiej wsiąść do doioiki i udać się 
do miasta, ażeby przekonać się o fym 
osobiście. Po drodze każdy wesoły, do
rożkarz baranowicki ooow:e, że jeszcze 
40 la! lemu by*a tu gfucha i mato zna
na mieścina, kłóra rozrosła się dziś w im 
ponujące miasto

Dlaczego lak się siało, nie każdy do
rożkarz będzie ia umiał wytłumaczyć, 
ale turysta zaohs srwuja już sam, że mu
szą tu być jakieś

SPECJALNIE SPRZYJAJĄCE WARUNKI.
Gdy tek uważniej przyjrzymy łię  na 

m ap ie  geograłicznemu położeniu Bara
nowicz, spostrzeżemy niewatofwie, że na 
żyznym płaskowzgórzu Nowogródczyzny 
za:ęty one najdogodniejsze miejsce. Ta 
kiego skrzyżowania linij kolejowych nie 
Dosiada żadne inna maste Nowogród
czyzny. Jest to więc centrum komunika
cyjne catej Nowogródczyzny i Polesia, 
które przepuszcza caty Import i eksport 
z tych ziem. a co za ‘ym idzie —  po
trzebuje różnych przedsiębiorstw i eks-̂  
pedyżur Handlowych, które ściągają Kup
ców i przemysłowców z całej Polski.

MASOWY DOPŁYW LUDNOŚCI ZE WSI.
Rzemieślnik i rolnik z Nowogródczy

zny i Polesia wyczuwając, że może tu 
prędzej znateźć pracę, niż w jakimkol- 
K.ek innym miejscu, opuszcza swoją za
grodę lub wiejski warsztat pracy i emi
grują tutaj, szukać poorawy swego bytu.

Zwłaszcza wzmożone tempo tego ru
chu z® wsi daje się zauwaryć w okresie 
jesiennym I urnowym. Latem —  odwrot
nie zatrważa się dość znacznv odpływ 
ludności na wieś, tak że często w tym 
okresie Bararowicze odczuwają brak rąk 
do p^acy Problem więc bezrooocia w 
okresie letnim w Baranowiczach nie ist
nieje. Natomiast jstnieie zawsze jpny, bo 
leśny problem, który hamuje znacznie roz 
wój lego miasta to:

GŁÓD MIE5ZK ŚNfOWY.
Baranów cze n’e mogą pomieścić swo 

ich mieszkańców. Jest to bardzo charak
terystycznym zjaw sk.em dla prowincjo
nalnego miasta. Jakiś przy,ezdny gość, 
jeśli by chciał ki na dłużę) zatrzymać się 
nia bedz e mógł łatwo znaleźć dla sie 
b,e odpowiedniego, nie mówię już mie 
szkanju, ale nawę1 kąta (jeśli oczywiście 
będzie rachował się wydatkami). Wszę
dzie jest przepełnienie A jeśli się gdzieś 
i znajdz:e okazyjnie jakiś pokoik ,lub po 
wedzmy ściślej „dziuia" do wynajęcia, 
to mj zaśpiewają tak słoną cenę, źe L ed 
ny urzędriczyna, lub kupczyk, zanim zde 
cyduje się na wydatek, mocno podrapie 
się za uchem.

To tez władze administracyjna i sa
morządowe Baranowicz zdając sobie do Rolnik oolski przy pracy żniwnej. ] i Zdjęc/e przedsfawia bramę, p/o- wadzącą do Pekinu, p-zed którą rozoo-

częly się k-wawe wydarzenia.

skonale z tego sianu rzeczy sprawę, uz 
naly za pilną potrzebę sporządzenie

W  ELKlEGO PIANU ROZBUDOWY.
M;asto Barancwicze składa się teraz 

lakgdyby z luźnie ze sodą związanych 
ośrodków: Baranowicze S.are i Nowe, Ko j 
lonia Urzęonicza i koszary. Żaden z tych 
ośrodków nie jest jeszcze cafkowic‘e u- 
poiządkowany ani pod względem prak
tycznym, ani też este^cznym. Wsz/s.ko 
wymaga nagwatt wielkiej pracy i w’el- 
kich inwestycyj.

Najstarszym bezwątpiema ośrodkiem 
w mieście, który skupi caty ruch przemy 
słowo - handlowy i administracyjny są:

BARANOWICZE STARE.
Mieści się tutaj przeważna ilośi. urzę 

da w adini.iis.racyjnych i użyteczności spo 
tecznej, jak Starcsłwo, Zarząd Miejsici, 
hoczła Głowna, Bank Gorpod-rs.wa Kra 
jowego, Ośrodek Zdrowia, szkoły śred
nie i zawodowe, oraz organizacje.

Niestety, większa częsc tych urzędów 
i zakładów mieści się w budynkach pry 
watnych, przeznaczonych zupełnie na in 
ne cele i częstokroć, nieodpowiednich.
W  pierwszym rzędzie jest palącą koniecz 
nością wybudowanie gmachu dla poczty 
gdyż poczte mieści się dotychczas w bar 
dzo mizernym lokalu. Projaklowane w.ęc 
byto, że |UŻ w maju br. Dyrek.cia Poczt i 
Telegiafów przystąpi do budowy własne 
go gmachu. Zarząd Mie,ski w,znaczył 
już miejsce i plac, ale niestetyl Projekt 
pozostał na papierze. Natcm ast zawdzię 
czając energicznym staraniom burmistrza 
miasta p inż, Wolnika, ma wkrótce sta 
nąć w Baranowiczach nowoczesny i wspa 
niały budynek dla Ośrodka Zcrowia.

Koszta budowy będą wynosiły około 
120 tys. zł., przy łym 80 łys. zl. na ten 
cel przeznaczyło Minis erstwo Opieki 
Społecznej, a resztę ma pokryć Zarząd 
M.eiski

Drugim ośrodkiem, k*óry rozwija się 
bardzo prędko, są:

NOWE BARANOWICZE.

Noszą^one charakter wybitnie hanalo 
Wy i rozbudowują się stopniowo w dług 
nakreślonego z góry planu przez Zarząd 
M-ejski. W  bieżącym roku Zarząd Miej
ski otrzyma! na cele budowlane pożycz

kę od Banku Gospodarstwa Krajowego 
j w wysokości 25 łys. zl. Pożyczka ta jed- 
• nak jest więcej niż skromna, jeśli weźnre 

się pod uwagę wielkie plany, konieczne 
potrzeby inwestycyjne miasta,

PRACE KOMISJI URBANISTYCZNEJ.
Od trzech już lat Zarząd Miejski pro 

wadzi bardzo skrupulatnie i dokładne 
pomiary miasta. Poa kierownictwem doś 
wiadczonych geometrów prostowane są 
ulice i sporządzane dokładne plany roz 
budowy. Ogólny plan rozbudowy jest 
zakrojony na szeroką skalę 1 będzie raa 
lizowany przez lał 50. Obecnie zaś nie 
maty kłopot ma Komisja Urbanistyczna r 
usunięciem trudności w rozbudowie mia 
sta, jakie stanowiły

SPORNE PARCELE.

Parcele r- lOA&iSą i.**«* spraw sądo 
wych i kłopotów. Rozchodzdo się o to, 
że wielu posiadaczy dziatek w mieście, 
nie umieli doktadnie określić granic 
swych parceli i przeszkadzali wzajem
nie w budowie nowych demów. m

Aoy zlikwidować ten s ui Komisja Ur 
banistyczna przy przeprowadzaniu po
miarów miasta, stara się teraz ustalić i 
oznaczyć ścide granice między parcela 
mi. Taka jednak praca wymaga od Zarżą 
du Miejskiego wiele energii, nakładu sił 
i pracy- To taż mieszkańcy Baranowicz 
zdają sobie sorawę że to nie talwa jesł 
rzecz i z całym szacunkiem odnoszą się 
do wszelkich poczynań Zarządu Miej
skiego.

Słyszałem niejednok-otnie od miesz
kańców miasta zdanie, że obecny bur
mistrz Baranowicz p, inż. Wolnik poło 
żyt ogromne zastugi dla miasta. Wysfar 
czy chociażby nadmienić, że za jego sta 
raniem i pod osobistym kierownictwem 
uruchomiona została niedawno w Bara 
nowiczach wielka eksportowa rzeźnia 
miejska, która wydzierżawiła solidna 
chrześcijańska spotka kupiecka ,.Kres- 
rtksporf", produkująca pizeważnie dla za 
granicznych rynków

Rzecz jasna, że do rozwoju miasta 
Baranowicz przyczynia się w dużej m'e 
rze jeszcze wo,sko i nrejscowy świat u 
rzędmezy. Kolonie Urzędnicza zozbudo- 
wują się coraz więcej i fworzą w mieś
cie estetyczne oazy.

Włodzimierz Biernjdkowicz

Żniwa na wsi

Polska flotylla rybacka w porcie gdyńskim w odiwięfnej szacie.

Otwarcie nowych półkolonii dla d zeci stel e#

Onegdaj odbyto się uroczyste otwarcie na terenie podwarszawskim nowych pól- 
kolonij dla wielu tysięcy dzieo stolicy, zorganizowanych przez Zarząd Miejski 
przy poparciu czynników państwowych, W  pięknej tej uroczystości w- ąl udz’al 
Minister Opieki Społecznej Marian Zyndram-Kosciafkowski, który wygłosił 
do dzieci serdeczne przemówienie. Na zdjęciu naszym (na prawo) dzieci na pól 
koloni! orzeźwiają się strumieniami wo-dy, (na lewo) Minister Ko.ciaikowsui 

w gronie dziatwy, spożywającej posiłek.

Groźny zatnrp chińsk^-iauoński
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S . » f  IZatarg w „Arbonie'
na zwrotnym punkcie

Sytuacja w „Arbonie' nadai bci 
zmian. Wszyscy z zainteresowaniem o- 
czekują dnia dzisiejszego, który. Jak ;q 
dza. musi przynieść Jakieś rozwiązanie. 
Jak Już donosiliśmy, dziś przybywa ze 
Szwajcarii do Wilna przedstawiciel Sau- 
rera dla ostatecznego zdefiniowania sta
nowiska przedsiębiorcy szwajcarskiego.

KTO PRZYBYWA!
Jak zdołaliśmy się poinformować, dziś 

rano przyoędzle do Wilna delegat Sau 
rera p. Baumer, członek Komisji RewizyJ 
nej przedsiębiorcy szwajcarskiego. P. 
Baumer bodzie miał pełnomocnictwa, któ 
re niewątpliwie ułatwią likwidację zatar 
gu. Czy oznacza to jednak likwidację 
strajku i wyjazd autobusów na miasto! 
Bynajmniej. Dotychczas nie Jest bowiem 
wiadome. Jakie pełnomocnictwa przywle 
zie ze sobą delegat Saurera. Jest jednak 
pewne, że sytuacja w ciągu bieżącego 
tygodnia wyjaśni się całkowicie.

„TOMAK PONIÓSŁ JUŻ 1T0.00C STRAT.
Każdy dzień unieruchomienia komu 

nikacji miejskiej kosztuje Towarzystwo 
Komunikacyjne porad 4000 zl Jak obi 
cza dyrekcja, obecnie straty sięgają luż 
cyfry około 420 000 zl Przywrócenie pra 
cownikom poborow z roku 1933 kaszto 
watoby Towarzystwo około BO,000 zł. ro 
czole. Zestawienie tych cytr ma swoią wy 
mowę. W  tej sytuacji niezrozum.atą sta 
Je się grai na zwlokę ze strony przedsię
biorcy komunikacyjnego. Niektórzy si- 
dzą, ie  Saurer zamierza zlikwidować swo 
Ją placówkę wileńską.

Lustracfa rflbót
Wojewoda Wileński w dniu 13 bm. 

w towarzystwie Naczelnika Głównego Biu 
ra Funduszu Pracy — Dr Paczyńskiego, 
przeprowadził lustrację robót w Wjlnie 
J Nowej Wilejce prowadzonych przez 
Wojewódzkie B urc Funduszu Pracy w 
Wilnie,

Fszczeisrze K3»o %r£d~ 
czyztiy prgifiizulą się

Ostatnio zostaia powołana do ży
cia Wojewódzka Sekcja Pszczelarska 
przy W. T O. i K. R. w Nowogródku 
z siedzibą tamże Zadaniem nowo
powstałej Sekcji ,est zorganizowanie 
pszczelarzy na terenie 8 powiatów 
Nowogródczyzny w handlowym opar
ciu o Kresową Spółdzielnią Pszcze
larską w Baranowic-ach. Zarząd Woj. 
Sekcji Pszczelarskiej tworzą: Franci
szek Bober, Kierown.k i cztoneK Za
rządu Kresowej Spółdzielni pszczelar
skiej w Baranowiczach, Chrouze, pre
zes powiatowej sekcji Pszczelarskiej 
w Lidzie, oraz Duląba z powiatu No
wogródzkiego, Dalszym etapem orga
nizacyjnym pszczelarzy było zebranie 
delegatów Sekcy] Pszczelarskich, które 
odbyło się w ostatnich dniach czerw
ca b. r. w Warszawie w Centr. T-wie 
Organizacyj i Kółek Rolniczych.

Na zebraniu tym został wyDrany 
Zarząd Centralnej Sekcji Pszczelar
skiej, maiący za zadanie koordyno
wanie całokształtu prac organizacyj
nych pszczelarzy w Polsce-

Do Zarządu Centralnej Sekcji 
Pszczelarskiej weszło 5 osob, w tym 
2 przedstawicieli z Nowogródczyzny, 
* mianowicie: Fr. Bober z Barano
wicz i Chomę z Lidy.

M a g is t r a t  p o w t ó r n ie  o d r z u c ił
PROJEKT PODNIESIENIA CEN BILETÓW

Donosiliśmy już o istniejącym projełi 
cle podniesienia taryfy przejazdowej na 
dalszych odcinkach Sprawa la była poru 
szona na ostatniej konferencji w Urzędzie 
Wojewódzkim. Obecny na konferencji 
przedstawiciel miasta, wice-prez.ydent 
Magurski, projekt podwyższenia cen. bile 
tów odrzucił, Jaico nie do przyjęc>a dla 
miasta. Ta więc koncepcja rozstrzygnię
cia zatargu odpada całkowicie 1 ostalecz 
nie

STANOWISKO STRAJKUJĄCYCH.
Stanowisko pracowników, okupują

cych garaże samochodowe, Jesl te same. 
Wczoraj na żądanie Inspektora pracy 
przedłożone zostały postulaty ptacownl 
kow. Domagają się oni ponownego przy 
Jęcia do pracy, wypłacenia pełnych 100 
procentowych stawek za czas strajku- 
Kwestię podwyżki przekazują decyzji ar 
bffrażu.

Pracownicy, Jak się dowiadujemy, po 
stanowili od lego minimum nie odstępo 
wać 1 kor.lynuować strajk, aż do uwzgięd 
nlenia żądań.

KRONIKA
LIPIEC

15
C zw artek

Dziś Henryka Ces.
Jutro Andrzeja I Benedykta

Wschód s*ońca -  g- 3 m. 02 
Zachód słońca — g. 7 m. 47

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 14.MI 1937 r.

Ciśnienie 752 
Temperatura średnia -j- 17 
Temperatura najwyższa -j- 20 
Temperatura najniższa -j- 14 
Opud 15.0 
Wiatr półn.-zach.
Tendencja: spadek, po poł. wzrosi 
Uwagi, pochmurno, deszcz, wieczo

rem pogodniei

PRZEW  JDYWANY PltZLBIKG POGODY 

de w/eeaora dnia 15 l.pea 10.17 r.:
Na pó łnocnym  w schodzie zach m u rzen ie  

du że  z zan ik a jący m i deszczam i, poza tym  
ra n ek  słoneczny, późn ie j pogoda p  zach m u 
rzen iu  zm iennym  typu  k łęb iastego , pod w ie
czór m ale jącym . W  godzinach  p o p o łu d n io 
w ych lekka sk łonność  do burz .

T em p era tu ra  bez w iększych zm ian. 
U m iark o w an e  w ialrv pó łnocne i p ó łn o c 

no-zachodnie .

;‘L 1 Wi L F NS K A
DYŻURY APTEK.

D zi' w nocy d y żu ru ją  n as tęp u jące  »p tek i:
Ntalęcza — Jag ie llońska  1; S ów A ugu

stow sk iego  — K ijow ska 2; Korneckiego i Że 
lanca — W ileńska  S; Frum hinów" —  Nie
m iecka 23; R ustkow skiego — K alw ary jsk a  
31.

P o n ad lo  sta le  d y żuru ją  n a stęp u jące  a p 
tek i: P ak a  — A nloko ska 42; S zan ty ra  —  
I egionow  10 i Z ajączkow skiego  —  W iłol- 
dow a 22.

H O T  E  L

„ST . G E0R G E5"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

M IE JS K A
— Prace nad ustaleniem herbu m. Wil

na, W łych dniach odbyło sie posiedze
nie komisji do ustalenia postaci herbu 
rr> Wilno, na której postanowiono do
kooptować w charakterze członków I rze 
czoznawców historyka Łowmlańskiego, 
heraldyka hr, Plałera i Kierownika Archi-

Gdzie Sąd znajdzie takiego eksperta
S la n js ta w  Luszewski, głuchoniemy, 

znalazł się wczoraj na ławie oskarżonych 
jądu okręgowego w Wilnie, pod zarzu
tem usiłowania dokonania kradzieży w 
firmie S ta d k in a  przy ul. Wiieńskiei

Luszewski przyłapany został w skle
pie na gorącym uczynku Sprawa była aż 
nacier jasną by mogły powsla przypu
szczenia, że przewód Sadowy naDotka na 
jć*' eś trudności. Atoli okazało się, ie  
tak me jest sąd nie mógł wysłuchać wy
jaśnień oskarżonego z powoi u upośle

dzenia go przez naturę, zaś ekspert, dr 
Miłko-Nowicki, znający wszystkie arkana 
„rozmowy głuchoniemych, nie mógł po 
rozum:eć iię z oskarżonym. Olazeio się 
bowiem, te głuchoniemy Luszewski Jest 
w dodatku analfabetą i nie zna żadnego 
1 „języków głuchoniemych.

To też sąd zmuszony był do ud.ocze 
ma sprawy celem wystarania się na na- 
stępną rozprawę o „tłumacza” , który po 
trafi porozunieć się z głuchoniemym
analfabetą „po prostemu". (c)

Przygoda w synialni...
Współwłaściciel '■» domu Nr ł przy ul. 

S te fań sk ie j, Szeweia Peskiera ooudzjł u- 
biegtei nocy ze Jnu Jakiś podejrzany 
szmei Otworzył oczy i— zauważył tui 
przy łozku złodzieja, pakującego rzeczy  
Złodziej wyciągał właśnie z pod podusz 
ki spodnie, które zwykle Peskier tam 
kład* przed snem by nie psuł się „kant , 
a w których znajdowata suma 500 zł.

Peskier szypko zorentował $'ę w sy
tuacją wyskoczył z łóżka i „jak lew' 
rzucił Się na złodzieja, chwytając go za 
gardło.

W  ciemnym pokoju wywiązała się 
walka.

Na szczę rie dła Peskiera złodziej nie 
ouznaczał s-ę zbytnią siłą, raczej prze
ciwnie

Nie wiad sme jednak mimo wszystko 
czym by się z»,ście Kończyło, gdy
by haias ni® obudź ! domowników. 
Krzyki zwao.ły oosterunkowego Legaw- 
ca, który złoda ieja ujął

By! -‘m znany zawodowy złodziej 
Hirsz Szufran.

Złodziej przedostał się do puko,u 
przez okno Na nogach miał grube, wet 
niane skarpetki, włożone na buciki, w 
kieszeni znaleziono narzędzia złodziej
skie i flaszeczkę eteru... (c|.

wum Miejskiego doc. Adamusa. Kom,s,a 
w powiększonym składzie bęazie miała 
za zaaanie przedyskufowrć i ustalić za
sadnicze cechy herbu m. Wilna, jak 
kształt, barwę j proporcję. Po ustaleniu 
warunków jak.m herb ma odpowiadać 
zostanie on powierzony do zoprojekto- 
wnn.a kilku wileńskim artystom grafikom.

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

—  ‘areny pod budowę chłodni Na
ostatnim posiedzeniu Magistrat postano
wił wykupić posesję przy ul. Piłsudskie
go 44 (róg N^owskjej) w celu powiększę 
nfa terenów przeznaczonych pod budo
wę przyszłej chłoanl 1 targów dla nurto
wego handlu owocami.

— Numer konta czekowego w P.K.O 
Zarządu Miejskiego w Wilnie, uległ 
zmianie. Poprzedni Nr 51 '04 został za
mieniony Nr 703602. Wszelkie wpłaty na 
rzecz Zarządu Miasta należy uskuteczniać 
pod wskazanym wyżej nowyrr Nr konta.

—  Ratusz bęazie miał elektryczne 
ogrzewanie W  związku z prow?dzor.ymi 
pracami nad restauracją Katusza Magistrat 
postanow i pov/ierzyć jednej z firm wi
leńskich roboty słolarskie w gn.achu Ra
tusza oraz sporządzić przy pomocy inży
nierów Flekłrowni Miejskiej kalkulację 
fechniczno-fir.ansową w sprawie zainsta
lowania ogrzewania elektrycznego w Ra 
tuszu,

—  Regulacja Snlplsiek. Biuro Urba
nistyczne Zarządu Miejskiego zamierza 
przestąpić do odt icowania planu regu- 
lacy lego najbardziej zaniedbanej pod 
względem urbanistycznym dzielnicy Sni- 
piszki.

— t*1 owizoryczny most na Zwierzyńcu 
feęczie kosztował > tyj Tf Z dnie- 15 
bm. rozpoczęta zostanie budowa mostu 
dla pieszych obok mostu Zwierzynieckie ■ 
go, który ulegnie gruntownemu remon
towi. Szerokość mostu dla pieszych wy
nosić będzie około dwóch metrów. Bu
dowy podję'i *ię. saperzy. Montowanie 
mosfu potrwa prawdopodobnie dwa ty
godnie, koszta zaś Wyniosą okoto 7 ty
sięcy złotych.

—  Reperscju skrawka asfaltu. W  naj- 
LFższym czasie Za-ząd Miejski przystąpi 
do nap-awy jezdni asfaltowej na ul Mic
kiewicza, obok gmachu sądów.

— Bezrobor * zmniejsza się. Ostatni 
tydzień przyniósł dalsze zmniejszenie się 
bezrobocia. V\ sfosunkj do tygodnia ub. 
liczba bezrobotnych, jeia'i chodź! o m. 
Wilno, zmni*j»zyM sję 0 65 osób. Obec
nie Wilno liczy 487') bezrobotnych.

R Ó Z N r
— Izolacja di ecl chorych na laglicę.

Badania zdrowotne przeprowadzone 
wśród dzieci w szkolnictwie powszech
nym wykazały dużą j!0fć chorych na 
jagTcę. By zapob er szerzeniu się jagli
cy, władze zarządziły izolację dzieci 
przyjmowanych u‘o zakładów opiekuń
czych. W  wypadki* stwierdzenia jaglicy 
u da; .cks, bęozie skierowywane do 
specjalnego zakładu w Wilkowicach.

— Wileńskie Towarzystwo Ogrodni
cze urządza wycieczkę celem, które, bę 
dzie jupozname się 2 hodcarią i odmia 
nami malm. 7L'órka dnia 18 lipca br. o 
goJz. 12 WjI.io, ul, Horodetska 15 (za 
mostum R a d u ń sl im) Opłata na ucrestni 
cfwo na rzecz T wa (zwrot kosztow orga 
nizacjd od cz onków gr. 10, od n eczłot? 
ków 20 gr.

NOWOGRÓDZKA
— O ry n k u  tiq grodzkim pisało się 

Już niejednokrotni*, jednak dopóki 
wiedzo miajskiie nie uporządkują go ja
koś, by wyziewy „amoniaku" nie zatru
wały miasta, dotąd społeczeństwo będzie 
a t a k o w a ć  wtadze wszelkimi możliwymi 
środkami. W tamy już, że brak placu na 
rynek, brak kredytów na przen.es eme,

Przygotowania do połączenia śródmieścia
l Porubankiem

W  związku z projektowanym planem 
uregulowania ul. Tyzenhauzowsklej. jakc, 
przyszłej arterii komunikacyjnej łączącej 
Port Lotniczy na Porubanku ze śródmie
ściem po przez przyszły tunel pod tora
mi u wylotu ul. ZawalneJ —  Wydz. Go
spodarczy Zarządu MiejiMego postano
wił wnioseK wyjęcia z posiadania szere
gu dzierżawców w pasie 60-cło meiro-

że to trzeba i hale przenosić, że aby za
pobiec wyziewom „amoniaku" trzeha by 
brud po każdym targu, że w ogóle to 
kwestia przyszłości i f. d. Argumenty te 
bynajmniej nie zmieniają istniejącego 
stanu rzeczy. Nad rynkiem unosi się 
odór, choć .maskę zakłada, i, sprawą fą 
należy raz nareszcie zająć się poważnie. 
Bo jeszcze jedno. Na tym samym rynku, 
często tuż obok ekskrementów, codzien 
nie odbywa sję targ na jarzyny, jagód/, 
owoce i  nabiat. 1 dzieje się tak w mie
ście wojewódzkim, które powinno być 
wzo-em czystości i schludności dla miast 
pry warnych.

—  Śmierć wilczura. Dnia 12 bm. prze
jechany zosłał przez samochód duzy wiT 
czur włas. prof. Małynicza. Pies ujrzał 
na ulicy suczynkę I tak się nią zajął, że 
nie spostrzegł jak naojechał samocnód, 
wpadł poo koto, które przejechało go 
przez głowę.

ł

BARANOWICZA
— Kurs h u c to n n ic tn a  o g n io trw ałeg o , ud

by ł się w- B aran o w iczach  4-dniow y k u rs  b u 
dow nictw a ogn io trw ałeg o  zo rgan izow any 
przez oddz.n l pow iatow y Z w iązku  S traży  Po 
zarn y ch  RP. przy  fin an so w ej 1 in s tru k ro rs-  
t i f  j pom ocy Pow szechnego Z ak ład u  Ubezpie 
czrfi W za jem n y ch  iv W arszaw ie  W ykłady  
jrrow adzili t a i ,  Cizzkiewacz z W arszaw y  o- 
raz  łn i .  P o laczek  a rch ite k t pow ia tow y  i J ó 
zef Ł as to w sk i z B aranow icz. U czestn ików  
k u rsu  w ilości 42 osób  z az n a jo m io n o  p rz e 
de w szy stl im ze s tro n ą  p ra k ty c zn ą  budów  
lu c tw a  ognio trw ałego , jak  w y ró b  p u staków , 
dachów ek, posadzek , budow le  g linobite  
zw alczan ie  g rzyba  Hp.

—  W ykrycie  sp raw có n  kradzieży  w m u- 
r ru n i  pow iatow ym . Po energicznym  doclio- 
dzen iu  w  spraw ie  k radzieży  w m uzeum  pc- 
w iito w y m  w  B aranow iczach , k tó re  m iało  
m iejsce w dniu 9 lipca  b r., zdo łano  usta lić , 
że kradzic-iy  lej d o k o n a ł . K ańczugom ski E- 
lig lusz-W ojciech , la t 15, ram . w  K rzyw aszy- 
nie. gm , «tołov tak ie j I Sew er W ik to r, la t 13, 
zam. w  B aranow iczach  przy  ul. T rm ig n tla ,

M łodociani p rzestępcy  p rzy zn a li się  d o  
w iny t w skazali m iejsce u k ry c ia  sk ra d z io 
nych 18 ró żn y ch  s ta ro ży tn y ch  m en e t, 5 
staroźy tnych  sztychów , 5 szh ik  p is to le tów  je 
a n e j szpady rogu  m yślinw kieco, 2 fa jeczek  i 
pęku k luczy.

E k sp o n a ty  te zostały  zw rócone m uzeum  
po w iatowe-mu.

11DZK A
—  W yw ak .ny  rfu p  rtekh«*wni m ie jsk ie j 

na ul. Suwiatskiej. W ’ dnhi 15 bm , na u - S u 
w alsk ie j tu ?  obo k  s ta ro stw a  w ojskow e au to  
c iężarow e n a jech a ło  na słup , p o d trzy m u jący  
przew ody  e lek try czn e  w ysokiego n ap ięć .a . 
Ship został w y łam an e, * ru ry  d o p ro w ad za ją  
cc p rzew ody  do ziem  m ocno  w ygięte.

—  Owibbde Z dniem  15 b m . k ie ro w n ik  
od d z ia łu  lidzLiftgo „ K u rja ra  W ileń sk ieg o " 
p, J a n  D uohncw sld  w yjeżdża na  m iesięczny  
BTlop.

—  Nowoctwarty Skład Amunicji my- 
I* ws .lej 1 le-ótkopalnej Kailmiena Mica 
Lida, Suwalska 77 — ia&patrzony zawsze

ną ilość  e rouo ic ji I b r ty b o ró w
myśliwskich

—  Służąca z*brłihl zbite ru b le  1 g a rd ę :o h ę
Z aw iadow ca l ta c j i  kol. w B astu n ach  p . Bo-
1 e t law  Suchocki zam eld o w ał po lic ji, i i  w 
d n iu  7 bm . dłużąca jego. 16-letrua H elen* 
Janków  ska. sk ra d ła  lfl zł 90 rub li ros. w zlo- 
c 'e  1 garderobę .

—  W y n i k i  l in a u w w c  „T ygod.il*  P ro p a- 
gnndy Z w iązku Streeleek5ego“ W  L idzie —  
W  uzup ełn ien iu  sp raw ozdam *, k ło ro  b y ło  
um ieszczone w  „K u rie rz e"  w dn !u  21.YI b r. 
pc dc jem y  w ynik i fin an so w e  „T yg o d n ia  P ro - 
pegpndy Z. S.“ , k ló ry  eię o d b y ł n a  te re n ie  
m L idy  w czasie  o d  13 do 20 czerw ca b . r . 
W pływ y b ru llo  w yn iosły : z lo t6 iii fan tow ej 
w d n iu  20 czerw ca r .  b 251 zł. 20 gr. (sprze
dano  1256 b ile tó w  a 20 gr.) w  czasie  kw esty  
u licznej w  d n iu  13 i 20 czerw ca z eb ran o  
228 zŁ 34 gr,, ze sp rzedaży  n a lep ek  na  o k n a  
Uzyskano 167 zł. 75 gr, sp rzedaż  b ile tów  na
2 p rzed staw ien ia  p . t. , I lan u s ie n e  W esele1* 
w dn iu  16 czerw ca  —  50 zl 70 gr. Ł ączn ie  
w pływ y w yniosły  938 zl 19 er., co na stosun 
ki lidzk ie  jes t w ynik iem  b , d o b n  m.

W y d atk i n a  o rg an izac ję  pow yższych im- 
p TC Z , z jazd u  p a tro li k o larsk ich  ZS z te ren u  
ca’ego p ow ia tu  o raz  n a  akcję  p ro p ag an d o w ą 
(w ydrukow anie 10 tys. u lo tek  p ro p a g an d o 
wy cJi o raz  200 odezw  z p rogram em  T ygod 
nia*1) w yniosły  421 z ł 74 gr. Czysty dochód 
z ..T ygodn ia" stan o w i 516 zł. 45 gr.

, T v d rśeń "  pow yższy zo sta ł zorgan izow a 
r.y s ta ran iem  Za.rządu Pow iaiil ZS ocaz Za- 
r/n d u  O ddziału ZS l.id a . (ji)

wym w domach przy ul. Tyzenńauzow- 
łk'ej-

W  fen sposób ulica zos>anie posze
rzona i oskarpowana jeszcze w b. roku 
na odcinkach niezabudowanych. Na ro
botach tych zostaną zatrudnieni bezro
botni z Funduszu Kracy skierowani na 
roboty miejskie.

R A S  (iż
CZW ARTEK, d n ia  15 lipca 1937 r.

6.13 P ieśń ; 6 18 Gimn. 6,38 M uzyka; 7.00 
D zienn ik  por. 7,10 M uzyka 8,00 P rzerw a; 
11 57 Sygnał czasu; 12,00 H e jn a ł; 12,03 Dzień 
i..!, poludn  12,15 P ierw sza jm m oc p rzy  sk a 
leczen iach  zw ierzą t; 12,25 Koncert o rk ies try  
m undoU nistów  „K ask ad a" pod d y r. Dyonć- 
reg o  D obkiew icza; 13.00 M nzyka o p ero w a; 
14,05 P rze rw a; 15.00 M uzyka jazzow a; 15,10 
2 y 'ie  k u ltu ra ln e -; 15,15 O dcinek prozy ; 15,26 
WH. po idnik  sp o rt. 15,30 Melodii, z filmów-; 
15,iw W  ad . gospod. IG,00 N ajnow sze w j tu -  
lazki „Żyw e sreibro — p o g a d an sa  d la dzieci 
s ta rszy ch  M a n d y  Boy-e; 16,15 M uzyka sa lo 
n ow a: 1(5.45 S łoneczne niebi zpicczcństw o— 
gaw ęda; 17,00 K. u cert so lis tó w  17,50 Po- 
r. d n ik  sp o rt. 18.00 C hw ilka irtewske 18,10 
N asze rzelu  1 je z io ra  — Dry św iaty  pe rła  
B raslaw szczyzny  — p o g ad an k a  kon& tautego 
Syrewicz: 18,2i M uzyka d aw n a, słow o w sią 
pnę C zesław a Lewic kiego; 18,40 P ro g ram  
r.n p ią te k : 1 8 45 Wal. w iad. spo rł. 18 50 P o 
g ad an k a : 19,00 P ozn ać  sieb ie  tru d n o  —  no- 
v e ta  B ron isław a P ru sa  — rad iofou izacjfl 
A dam a K ołodziejczyka — słuchow isko; 19,30 
P rze rw a; 19,40 P o g ad an k a ; 19,50 Windo-rn. 
sp o rt 20 00 M uzyka lek k a  i  tan eczn a ; W  
przerw ie  ok . godz. 20,45 D ziennik  w ieer. 
i W ;ad . ro ln , 21,45 K ilka lat nP o d o śri m o je j 
w  W iln ie  —  frag m en t z pam ię tn ików  S tan is 
ław a M iraw skiego (recy tac ja  p rozy); 22.00 
L. ó a n  B ecthoven (Duet Nr. 1 n a  fagot i 
« bój) — ww k. W ilhe lm  L iaon i A leksander 

ira jlm a n , 2,15 R ecital fo rtep tan o w y  Ja n a  
B ercżyńskicgo: 22.50 O statn ii w iadum . 23.00 
'in ń czy m y ; U koło godz. 23,10 f  ra s ik i na 
d o b ran o c; 2 3 ^0  Z akończenie.

PIĄ TEK , D nia 16 lipca  1957 r.
6 1 5  — P ieśń  p o ra n n a ; 6,18 — (lim na- 

s ty k a ; 6,38 —  M uzyka; 7.00 — D ziennik  po 
ra n n y ; 7,10 —  M uzyka; 8.00 — P rze rw a; 
11.57 —  Sygnał rz a su  i h e jn a ł; 12.03 — ])z. 
p o łudn iow y; 12 15 -— U praw a pojikm ów  — 
p o g ad an k a  L eona N iewiarowdeza; 12.25 — 
K o ncert; 13.00 — M uzyka p o j-u ta rn a ; 13.15
—  M ała sk rzy n eczk a; 13.25 —  D c  m uzyki 
p rp u la rn e j- 14,05 —  P rz e rw a; 15 00 —. W e
soły forte pian: le.10 —  Życie k u ltu ra ln e ; 
15.13 —  O dcinek pow ieśc iow e: 15 25 — Mu- 
zyka o p e rc lk o w a ; 15,45 —  W iadom ości gos- 
p< d a rc z t:  16.00 —  R ozm ow a z c h o ry m i;
16,15 — P ieśn i reg m n alu e ; lti.4u —- R ejtorlnż 
R. żręlrow-icza z W ystaw y P a ry sk ie j: 17 00
—  K oncert k apeli ludow ej F. D zierżanow 
sk ieg o :,17 ,50— ..Dziewięć s iłss -p o g a d a n k a  
d r. J . K o łodzie jczyka: 18 00 — D okąd i jak  
jec h ać  — prow adzi Eug. P io tro w icz ; 18.t0
— D robiazgi sk rzy p co w e  w w yk. W lodzim ie 
rz a  W irs lm k a ; 18,30 —  T ańce  synifonci.no; 
18,40 —  P ro g ram  na  sobo tę ; 18.45 — W41, 
w iadom ości spo rtow e: 18.5') —  1’o e ad a i.k a ; 
1.1,00 — K oncert so ls tó w ; 19 50 — W iadom . 
sp o rto w e; 20,00 —  M uzyka lekka  20.45 —  
Dzien-nik w ieczorny  i P o g ad an k a ; 21.45 
K w ad ran s p o e tyck i; ‘ 2 00 —  K oncert w !e- 
czor.ny w w ykonaln i O rk iestry  W ileń sk ie j 
pod. dyr. W ł, Szczepnńskcgo z udzia łem  żo - 
fii K roll (so p ran l; 22..30 — O -lu tn ic  w iad o 
m ości; 23.00 — T ańczym y, w pi zerw ie „ F ra 
szki na d o b ran o c" .

Jeszcze Jed*n 
„Tydzień" I

W  e0ku bieżącym zorganizowany bę
dzie ’ Tydzień Szkoły Powszechnej. „Ty
dzień" len odbędzie się w czas'e od 2 
do 8 października. W okresie tym urzą
dzane będą zbiórki przez Towarzystwo 
Popietanis Budowv Szkół Powszechnych.

F7

f i C W ł
..czytając gazetę czy zwraca Pa-n 

uwagę na reklamę?
—  A wie Pan, przecież to jest nie

zawodny informator handlowy, cie- 
I awy i praktyczny, a wiadomości, 
eferpane z reklam, ułatw iają Panu 
wybór towaru i prowadzą do odpo- 
v.iedniego źródła zakupu.

Dlatego też, rozsądny przemysło
wiec, Troszczący się o popularność 
swych wyrobów, Jub kupiec, który 
chce zdobyć liczną klientelę —  re 
Ł  łamu je się slale ,w „K U R JF R Z R  
W IL E Ń S K IM " .

—  To jest wierny 1 mazawoony 
sposób zdobvca klienteli.
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Ceny w Wilnie
Centralne Biuro Statystyczne m. W ilna sporządziło wykaz cen nie

których artykułów w hurcie i detalu, notowanych na rynkach wileńskich, 
w dniu 9 hpcj rb. w złotycn za kg.:

wyszczególnienie. hurt: detal.
Chleb żytni przem. — 0 36

„ „ razowy — 0 30
„ pszenny przem. —  0 50—0.60

Mąka pszenna przem. —  0 45—C.50
Mi^so wolowe — 0 85— l.iO

„ crelece — 0.70—0 90
„ baranie — 0 8 )—  1 00

wieorzcwe — 1.20— 1.50
Skory byalece

* cielęce 
„ końskie 
4 -i podeszwiane
* juchtŷ  i ' ’ ;v

Ssakj chrorr. rczarne 
Karpie ivwe —

śnięte
S?rzupakl żywe 2.00—2 20

'  „ śnięte 1.50—1.70
O kor. te 1.00-1.20
Plotki 0.40-050

1.10 za 1 Kg.
7 50 za 1 szt.

22 )0 „
4.2CI— 5 50 za 1 kg. 
3.75-4.75 . ■ „ „ 
0.14—0.16 za 1 dcm*

(f.lwaga: ceny skór dotyczą okresu od 1
Ziemniaki —
Kapusta —
F  'c h e w  —
i -ki — -
c  ■ 'i i a  —
Mju o  świeże ■ —
Mleko —
Śmietana —
Jaja
Papierówka 
Materiały sosri eksp.

„ świerk, eksp. ^8 00—51 00 
Oi ej Imany 
Makuchy lniane

2.20- 9.40
2.20-2 40 
2.00—P.50 
1.40— 2 00 
1 00-1 60 
0 .0-1.20

do 15 czerwca rb.). 
010-017
010-0  25 za główkę

16 00 za 1 m. p.
50 00- 5^.00 za 1 m5

1.42 za kc.
22 50 za 100 kg.

0 05—0.15 za 
0.05—0.10 „ 
0 20 -0.30 za 
2.20-2.60 za 
0.15—U.20 za 
0.90-1.40 „
0 06 — 0.03 za

1 pęczek

kg
k g .
l i t r

1 sz t .

Wydarzenia dnia uMet łe;o
Wczoraj wieczorom do ambulatorium 

pogo‘owia ratunkowego dostarczono 
ciężko rannego 45-lołniego kupca B. Ka , 
negissera zam. przy ul. Zawalnej 57.

Kanegisser mial szereg ran na głowie 
I Iwarzy, zadanych tępymi narzędziami.

W  s ta n ie  c iężk im  p r z e w ie z io n o  g o  d o  
szpitala.

Dochodzenie wykazano, ie  Kanegisser 
został napadnięty na klatce schodowej 
domu, w którym mieszka trzech osobni
ków, o nieustalonych na razie nazwiskach

Napadu dokonano prawdopodobnie 
na tle porachunków osobistych,

13 bm. wydarzył sio tragiczny wypa
dek w szpitalu Sawicz Przeoywaiąca na 
kuracji w wydziale psycniarrycznym szpi
tala umysłowo chora Zofia Zanktewiczo- 
wa (Brzeg Antokolskl 19) w zamiarze u- 
cieczki lub samobójstwa, nie zostało to 
ustalone, przedostała się na ciach szpi
tala, zaś sfamfęd skoczyła na chodnik, do 
znając śmiertelnych poranień, W  godzinę 
po wypadku chora zmarła.

Przy ulicy Zawalnej szybko misnęca 
dorożka przejechała 13-!etniego Jana Kun 
cewicza (Zawalna 30). Pogotow:e udzieli 
ło mu pierwszej pomocy i skierowało do 
szpitala.

Konduktor PKP Józef Marnowiak, ob 
sługujący pociąg osobowy nr. 552 do
starczył do posrerunku kolejowego w 
Wilnie dwutygodniowego podrzutka.

Dziecko porzucono przez nieznaną ko 
b etę podczas postoju pociągu na stacji 
w Podbrodziu.

Dozorca domu nr. 30 przy ulicy Mic 
kiewicza dostarczył do 3-go komisariatu 
lufę od karabinu, kfórts znalazł na stry
chu.

Lew Wujner (Kalwaryjska 6) zameldo 
wał policji, że właściciel domu Nr. 13 
przy ulicy Trockiej dopjścił się na He

zatargu z nim samowoli, przeć.nająć do 
pływ wody do mieszczącej się w tym do 
mu wytwórni wód gazowych i mineral
nych.

Do n.ezaięłego mieszkania przy ulicy 
Kalwaryjskiej 6 przedostał się złodziej, 
który usiłował skraść mosiężre klamki ze 
wszystkich drzwi. Został jednak, spłoszo
ny.

Na szkodę schroniska Nauczycielskie 
go na Górze Trẑ ech Krzyży, został skra
dziony rasowy w;lk.

W  m-kti Widzę na strychu domu mje 
szkalnego powiesił się 27-lelrij rolnik, 
kawaler Bazyli Kuźniecow. Powodem by 
ły niesnaski rodzinne.

Smyki oczytane w lekturze podróżni
czej, wciąż „wieją" z domów rodziciel
skich. Obecnie do policji wpłynął ineldu 
nek o ucieczce z domu rodzicielskiego 
13-lefniego Wincentego Ostaszewskie
go, który udał się w „świal szeroki". Po 
licja zarządziła poszukiwania.

Onegdaj w Hrybiszkach podczas ro
bót ziemnych, na głębokości półtora me 
fra natrafiono na szkielet ludzki. Są to 
szcząrki człowieka pochowanego podob 
no półtora, dwa lata temu.

Drugi szkielet, tym razem kobiety, jak 
orzekł lekarz pochowanej 25 lat temu, 
ujawniono podczas kopania gliny w po 
bliżu posesji Nr. 19 przy Czarnym Trak
cie. (c)

Policja aresztowała wczoraj 19-lelnie 
go Joseła Grunbe-ga, zam. przy ul. Ba- 
zyliańskiej,. kłóry usiłował zniewolić słu 
iącą swych rodziców Helenę KozakiewI- 
czównę.

Grunberg napastował służącą w cza 
sie nieobecności domowników ,używając 
siły. Krzyki Kozakiewiczówny zwabiły są 
siadów, którzy wezwali policję.

£0i l  A d m in is tra
1) Przy wypełnianiu przekazów 

prosimy o czytelne podawanie Imie
nia, nazw:<ika i adresu oraz o wytnie 
nlenie na odwrocie, na jaki cel pie 
rjądze są przesyłane —  prenumerata, 
ogłoszenia l L p.

2) Prry  komun Skowaniu nam o 
zmianie adrtsi prosimy podawać 
obok adresu nowego taki* 1 acnes

dotychczasowy, gdyż spis prenume
ratorów prowadzony jest nie według 
nazwisk, lecz według miejscowości 
(poczt).

3) 0  przerwie i zaprzestaniu pie 
r.umoraly prosimy zawiadomić naszą 
administrację, lub zwracać bezzwło 
c/nie pismo pod naszym adresem z 
dopiskiem ..Nie przyjęto"

m  |  I  j «  f  I rierwszy bz w Wilnie. Film, który daje wszystko: Wzruszenia, 
t l t f c i m  | Humor, Serja cudownych obrazów, Balet I przebojowe piosenki

—  P r z e r w a n a  p i e ś ń
W rolach głównych: Al Jolson Sybll Janson.

Mad program: Aktualia t atrakcja kolorowa. Balkon 21 gr.

T E A T F  i M U Z Y K A
M IE JSK I T E  ATU LETN I W  OGRODZIE 

PO-BERNARDYNSKIM.

—  D zisiaj w czw artek  i ju lro  w p ią tek  
w ieczorem  o godz. 8,15 po  cenach  zniżonych 
w spółczesna k om ed ia  T n lan d a  „B ESSIE " z 
z n ak o m itą  od tw ó rczy n ią  ro li ly ln to w cj Iren ą  
Górską.

—  W  p rzygo tow an iu  pod reżyserii* K a
z im ierza  K oreckiego nowa p rem iera , wzno- 
wieniie k a p ita ln ie  we.so.lej kom ediii-farsy 
„CIOTKA K \K O L V ’,

TEA TR MUZYCZNI „L E T N IA ".
—  Dziś u /a ż e  si po raz  o s ta tn i w spania- 

te w ystaw iona  k lasyczna  o p e re tk a  P la u ą u -  
e tta  „DZW ONY Z C O R N EV ILLE‘‘.

—  Ju trze jszy  w ystęp  „CHÓRU DANA". 
Ju tro  o  godz. 8,15 w y s tą p i 'r a z  jed en  ty lk o  
uh.łriony prze* publiczność  w ileńską  — styn 
ny w ca łe j E u ro p ie  I A m eryce C h ó r D ana. 
B ogaty  p ro g ram  zaw ie ra  szereg now ych ni# 
pi edu k o w an y ch  jeszcze w W iln ie  p iosenek. 
Jako  soliści w ystąp ią  M Fogg i A. W ysocka.

—  „EW A “ L ch a ra . W  sobolą  na jb liższą  
odbędzie  się p re m ie ra  [Rośnej operetk i F. 
I.c h a ra  „E w a".

WjatioiMśri radowe
Pecita! fortepianowy 
Jana Bereżyriskiego

Dnia 15 lipca b. r. w czwarte* ,o 
godz. 22.15 — 22.50 usłyszymy przed 
mikrofonem wileńskim Jana Bereżyńskie- 
go. laureata ostatniego konkursu chopi
nowskiego, kłóry na zaproszenie Roz
głośni Wileńskiej odegra szereg utwo
rów fortepianowych Beefhovena, Rach
maninowa, Debussy'ago i innych kompo- 
zylorow.

K c m ^ r t y  s o H s fó w  w  r a d io
W crwartkowvm koncercie soli

stów wezmą udział, skn/paczka, Gra
żyna Bacewlczówna i śpiewak, Stani
sław Drabik. Bacewiczówna, która 
znana jest radiosłuchaczom nie tylko 
jako wykonawczyni, lecz również jako 
uzdolniona kompozytorka, wykona 
m. in. utwór własny „Andante I fll 
legro". Akompaniuje prof. L. (irstein.

Część wokalna koncertu transmi
towana będzie z Krakowa. Program 
wypełnia pleśni włosk!e. polskie i ju
gosłowiańskie Stanisławowi Drabiko
wi akompaniuje prof B. Wailek-Wa- 
lewskt. Początek koncertu o qodz. 
17.00.

Wieczorem o godz. 22.03 nadaje 
Polskie Pad o audycją z płyt, w któ
rej radiosłuchacze usłyszą jednego 
z najlepszych wiolonczelistów doby 
obecnej Gaspara Cassado. Jest to 
nagranie bardzo melodyjnego, peł
nego werwy koncertu wiolonczelowe
go Dworzaka.

Słoneczne niebezpieczeństwo
Cieszymy się słońcem letnim i sta

ramy się jaknajwiecej korzystać z je
go doDroczynnego działania. Ale pro
mienie słoneczne są dobrodziejstwem 
dla zdrowia tylko wtedy, gdy nie 
nadużywamy ich. Wiele osob korzy
sta ze słońca bardzo nieogiędnie, a 
skutkiem takiej lekkomyślności są 
przykre dolegliwość', a nawet poważ
ne szkody d!a organizmu. Temat 
ten omówi dr. Zofia Kozłowska- 
Wojciechowska w pogadance p. t .  
„Słoneczne niebezpieczeństwo", którą 
nadaje dn 15.VII o godz. 15.45 Roz
głośnia Poznańska.

Ogłoszenia
W  dniu  15 lipca 19.T7 r. o godz. 13 ej 

odbędzie  się  w Z arządzie  G łównym  O rd y n a 
c ji L eona księcia  lladz iw itta  w NicSwieiu 
P r/.o targ  n a  w ydzierżaw ien ie  sadów  w k lu 
czach Radziw illm ontnw.skHn , A-lbiańskim.

O ferty  należy  sk ład ać  w zam kniętych  k o 
p e rta ch  z zao ferow an iem  ceny.

P rzed  z łożeniem  k o p e rty  należy  o d p isać  
w Z arządzie  G łów nym  k o n d y c je  i w ntaść 
kaucją.- za sad  w kluczu  R adziw illm onlo  w- 
iklm vr w ysokości zt. 2,000, a za sad w k lu 
czu A lh laósk im  w w ysokości zł. 1,600 

Z arząd  O rdynacji'.

-JlBOLU G ŁÓWYI

KINA I FILMY

MzypęZEZItEcENIU 
iGRYPIfc; KATARZE

„SY L W ET K I" I „BOHATER Z TEKSASU".
(P an ).

Po w span ia łym  „E p izodzie" z P a u lą  W e- 
ss ily  m ielibyśm y p raw o  oczek iw ać po  W al 
terze  R aischu czegoś lepszego, T ym  w ięcej źe 
założen ia, tem at i w ogóle rozm ach  p ie rw 
szych scen zapow iadał się ctakaw ie.

D w ie kob iety  w alczą o to sa m o  serce; 
je<łn« — d y re k to rk a  b a le tu , d ruga  — dwa 
razy  m łodsza ad ep tk a . R om ans zaw iązu je  się 
ciekaw ie i lekko  środow isko  zaku liś leut 
ra ln y ch , p rób , popisów  i w alk o  ro lę  — s ta 
nowi b a rw n y  m a te ria ł  film ow y.

MąrUą 1 energ iczną  k :e row niczkę  tego 
, l a t ka"  o p an o w u je  m iłość. Air.antowii w 
ro b  scen ariu sza  p rzy p ad a  niem ieckie m ora 
liza torstw o K obieta puw hm a przyszyw ać gu 
ziki, sm ażyć ko tle ty  i rzucić  w ką t „aspira- 
cjV  Z jaw ia  jię  ideat, w yk ro jo n y  w edług t 
g> p ro g ram u  — osiem n asto le tn ia  tancerka  
Poczęstow ała  sam odzieln ie  w y p ro d u k o w a
nym* kotle tem , p rzyszy ta  guzik -  i b o h a te r 
o d razu  zm ienił k ie ru n ek  uczuć. M ożnaby 1 
to o s ta teczn ie  darow ać , gdyby... p rzed m io t 
m arzeń  dw óc'i k o b 'e t n ie by ł taft d rew niany  
i gdyby m ia ł choć tro ch ę  w dzięku. B ohater 
jest jednak sz tyw ny  i pajiierow y, sp łyca  cały 
dy icm al i w ogóle, m ożna  powieTl/.icć,' psuje 
to. co o s.ąg a  a rty zm  jego obu p a rtn e rek .

Buck Jones, jako „B o h ater z T eksasu  ' 
— nie stw orzy ł nic nowego, l rozm aici! ty lko  
m d łą  i n a iw n ie  sz lach e tn ą  ak c ję  — d o sko
n a l  jazdą na koniu. Na tym  sam ym  zresztą  
l ia ły m  koniu , k tó ry  z reguły du d n i k o p y ta- ' 
mj we w szystk ich  kow bojsk ich  film ach.

Jest n a tu ra W e  1 n iew inne dziewczę, Ce- 
cilia P a rk e r, k tó re j n a leży  się o lbrzym i znak  
zap y tan ia  z pow odu s tro jó w . Czy ten  ko szy - 
czcik n a  głow ie i p lisow ana spódniczka miały' 
ilu s tro w ać  jak ą ś  epokę?

Jak o  n ad p ro g ram  nowy, a le  ogórkow y 
Pat o ra z  d o d a tek  k rakow sk i, ciem ny, m ico t- 
l:>yy —  zrob iony  praw dziw ie  .k rakow sk im  
larg iem ". wal*.

Rrtzk*ad *azdy statków
„Śmiały", „Kurier" i „Grodno"
odchodzących z I! przyst. statków 

J. i Pt. Janowiczó v
OD DNIA 25 CZERW CŚ RB. W D M E  
ŚW IĄTECZN E, SOBOTA l M C D /IE L E

10:15 
Iń l O;

11:25: 
10:15:

Odjazd z ĄVHna: 7:05*; 8:30; 9:05;
10.45; 11 15: 12:25: 1.2:00; 13:15; 1501.,
10 05; 17:15; 17:50; 18:30 i 19:25*.
O djazd * W erek : 8 :15*; 9:40: 10:1-5;
11:55; 12:30: 13:35; 1 1 15; 15:00;
lf  5aj 17:25; 18:30 19:0j; 19:50 i 20.45*.

UWAGA: * d odali ow e przy  w iększej fre 
kw encji pasażerów .

W  d n ie  ch łodne  luli dżd/.ysle s la lk i będą 
ku rso w ać  w edhig rozkla-bi na dzień pow 
szedni. x-" r

OD D M A  25 C Z F R W T y  RB W D M E  
PO W SZED N IE:

O djazd  l  W iln a : 8:40: 10 0 0 * ' 10:50; 12:10* 
1 .:00* ; 15:40 18:00*; 19:25;
O djazd  z W erek : .7:30; 9 50 11:15*. 12 05; 
13:15*; 14 :15* ;' 17:50; 20:00*;

UWAGA: d o d slk e w e  przy w iększej
frek w en c ji pasażerów .

W szelk ie  in fo rm acje  co do kur sowani a  
sb ilkow  o ra  zza m ówień na wycieczki u- 
dzieła się na 11 p rzy stan i .siników przy  ul. 
T ad. K ościuszki, Icl. 25 19.

Okazyin-.e spriedam

u M c a  L i p o w a  6

l i s t  4 s  R M U (| I
Szanowny Pania Redahłorre!
Na lamacn Pańskiego poczytnego pi 

sma ukazała się w dniu 14 łipca b. r. 
wzmianka d 1. „Sprawa Dembińskiego i 
towarzyszy", w której podane: „Śledztwo 
aotyczy m :ędzy in. działalności publicy 
stycznej aresztowanych i ich udz.ału w 
pamiętnym zjeźdz e towarzyszy „Kultu
ry". W  myś! obow aznjęc ch przepisów 
prasowych proszę Para Redaktora o u- 
mieszczeniu następującego wyjaśnienia. 
Mę- mó, Stefan Jędrychowski nie brał 
żadnego udziału w zjeździe pracowni 
kow kultury we Lwowie, gdyż pozosta
wał wówczas w Wunie, co może oyć 
stwi ardzone w każdej chwili przez szereg 
świadków Zatem śledztwo nie może do 
tyczy, jego udziału w zjezdzie lwow
skim.

Nadmieniam, że nieścisłe jest rów
nież wyjaśr.ier e, że „aresztowani znaj
duję się pod zarzutem należenia do Dar 
tii komunistycznej' Gdyz przynależność 
do partii komunistycznej jesl określona 
przez art. 97 łącznie z 93 K. K. podczas 
gdy zawiadom,enie o wszczęciu śledztwa 
podaje, że Stefan Jęd.ychowski jest os 
karżony z art. 96 i 93 K K.

Ponieważ Stefan Jędrychowskj me 
może sam sprosfowjć, wierzę, ze °an 
Redaktor okaże dobrą wolę i zechce za 
miejcF w imię prawdy i ścisłości po
wyższe wyjaśnienie

tęczę wyrazy poważanie
Anna  Jędi/cnow ska

W  zw.ęzku z powyższym listerr, mo
żemy stwierdzić, że zarzut brania udzia 
łu w zjeździe „Kultury" we Lwowie rze
czywiście może dotyczyć tylko Dembiń 
skiego, bo ani Żeromska, ani Jędry chow 
ski na tym zjeździe nie byli. Inne infor 
macje .natomiast podajemy na odpowie
dzialność p. Anny Jędrychowskiej, gdyż 
nie miehśmy możności sprawdzić ich śc' 
stości. Red.

mm i i n i i i
„ZNICZ"

WILNO. BISKUPIA «. TEL. F-40
W ykonu je  w *zeik iego ro d za ju  
ro b o ty  w z a k re tle  d r . i t r i  w .

PUNKTUALNIE — TANIO — &0UÓNIE

DOKTÓR
Zełdowicz
Choroby skórne- 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczou ych 
od g- c — ' i 5—8 w.

DOKTÓR
Zeldowiciowa

Choroby kobiece, 
skórne weneryczne 
narządów moczowych 
od aodz. 12—7 i 4 — ̂  
ul. Wileńska 23 m 3 

telefon 2-77

fn ie lig sn tn a
młoda osoca pct.zn- 
bna iako gospodyni 

do iednej osoby. 
Rdies w redakcji

K  U P  I  Ę
używ ane lecz w d o 
b r ym stan ie  — n irz ą -  
dzia Ir.troligatorsK ie 
Z g łoszen ia  do  ad m . 
K ubera  A iU ń sk iego

AKUSZEKLa
M a r l a

L a k i e r o w e
Przyjmuje oa 9 rarso 
do 7 wlecz ul. J. Ja 
sińskiego I—18 róa 
OLarnel (ob. Sadu) 

•

Zatrudnię
miern czogo z ukoń
czoną szKorą mierni
cza w roku 1937 lub 
■ 93-J r. Dominik Ga
liński, mierniczy przy
sięgły, L!d» Miennic- 

kieąo 5/14

M IF .SZK W IP ,
3 pokojowe z wyao- 
dami — do wynajęcia 

ul. Podgórna 5

SPKZEDAM
osobniak murowany 
5 clopoko,owy z og
rodem. SoitanisKa 4-b 
O la^^ć od 4—7-ej

SYLWETKIDziś W ier.i podwóiny piogram'
1) Naipięknicjszy film uśmiechów i łez. Za 
gadnlcnle pierwszej I ostat mllolci kobiety

Scenariusz i realizacja W. jśeisch -- iwó cs .Epizodu*.

nowszy w Lelki bensscyiny film a o l t a t s r  z  T e k s a s u
W roli głównej człowiek, który nie boi się śmierci BUCK JO N E S

CASIMO I Wieikl podwoiny program' h) Ab numenlalne arcydzieło

„W ZAMIECI ŻELAZA i 06MlA“
2) Talemnlce Enintu czar „schodu, olśniewa aca wystawa we wypamałym fllmte erotyccn

r c i Ł A  n oitiiiiA i Co—„ a  y e la i

PGL^KiE KING (m y  znlzono. Naiweselsza polski komedia muzyczna

sw iato w id j j  a  $ n I e  p a n  s z o f e r
W rolach głównych: i ś e n i t a ,  I f o i f O t  F o r t n e r

Nad -Togran, ATRAKCJE. Sala dosrza wentylowana

O b N IS H p j Zew dzikichDziś. Wspaniały 
film eoio'yczn>.

Tlekawszy od
„Troder Horn*. Większy od .Tarzana* p. t.

W rolach głównych: Brawurowy NOftCH BEERY I piękna DOROTHY SHORT 
Nad pwpam UHOZMAICONE DODATKI. Pori. seaneów o fl-ej, • nlerie. i Iw. m 4-af

REDAKCJA l ADMINISTRACJA!
Kontu P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, nl. Biskupa Bandursklego 4. 
tedakc]a: teL 7°—godziny przylęć 1—3 po poludntn 
Administracja: teł. 99—erytna od godz. 9-30—15JO 
D ra ia  nla: teł. 3-40, Redakc|a rękopisów nte twrzca.

0 d d z I ■ ł y i Nowogródek, ol. Kościelna i  
Lida. nl. Zamkowa 41 
Baranowlcze, uL Narutowicza TO

P r t e d a l a w l c l e l e i  Kłeck, Melwtet, Słunlm, 
Szczoczyn. Slołpce, WołoZyn, Wll-jra.

CENA PRENUMERATY niertęcznle: z od* 
noszenlrtn do dome w krajn—S cłH ca gra* 
ntca 6zL z odbiorem w admlnlitricjl zł. iJSO, 
u  wsr, w mtejsccwołctach, gdzie nie ma 

orzędo pocztowego ani agencji zt 250.

CENY O tiŁOSZEfti Za wltrsz mtitmcu. przed teksium Tfigi., w takłcl 60 gr, 
ta tekstem 30 gr, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. ta wlen t jećjosip, 
Do tych cen dolicza tlę za ogłoszenia cytrouc tabrlaryctna 60•/* Uzi ad ogtw* 
sień w tekście 5-clo tamowy, aa tekste.. l.*iamow r Za treść ogłoś z t I o  
brykę .nadesłana* redak^ama odpowiada. Adminlatrada t istrzega lubts prawa 
zmiany termtuo druko ogłoszeó I ole przejmuje zastrzelę i  miejsca O fte

i  zenit są przył<aowana w go/: 1630 l 17. -  19.

Wydawcuctwo *uui,,ci Wtleńakt* bp. t o. e. Diuk. „Ztuuz*. W tluu. ul. U is lu  BaadUidKiceg 4.


